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M iał to być nuaer wakacyjny, weeoły, dowcipny. N lea te ty , nie wysz­
ło . Zbyt niespokojne Jeat nasze ty c ie  d z is ia j,  zbyt w ie le spraw s ię  
d z ie je , zbyt w iele dylematów do rozstrzygnięcia. W ostatnich dniach 
NSZZ .Solidarność" zosta ła  w niewybredny sposób zaatakowana przez przed­
s ta w ic ie li rzędu, przywódców PZPR, oraz przez przyłączających s ię  do 
tego chóru przywódców Zwlęzków Branżowych. W atakach tych odnajdujemy 
przemyślanę l in ię  utworzenia w umysłach obywateli przekonania o roz- 
dźwięku między celami przywódców NSZZ „Solidarność", a je j  członkami. 
Trudno dziś powiedzieć napewno, czy akcja ta  została zainspirowana w 
kraju  czy poza Jego granicami. W przyszłości mota i  ta tajemnica u jrzy  
św iatło  dzienne. Dziś ważny Jeat d la nae sam fa k t.

Sędzlmy, że bardzo dobrze s ię  s ta ło , że KKP nie dała s ię  sprowoko­
wać 1 nie podjęła bezsensownej azarpanlny, która w naszym gospodarcze 
umęczonym kraju  mogła przynieść zwycięstwo ty lko  przeciwnikom lnteróau  
społecznego. Nie pyskówek nem dziś potrzeba, lecz działań pozytywnych, 
organicznego budowania demokratycznych stosunków l  mrówczego odbudowy­
wania gospodarki. KKP podjęła decyzję skierowanie en erg ii naszego zwlęz- 
ku na budowanie naezej przyszłości, Włączmy s ię  wszyscy w te d z ia ła n ia . 
Oest nas ponad 10 milionów, a z rolnikam i w iele w ięcej. W naezych sze­
regach Jest In te lig e n c ja  1 robotnicy. Wspólnie Jesteśmy w atanie utwo­
rzyć kra j na miarę naezych am bic ji. O eśll ty lko  zechcemy, chciećI
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POLIGON DOŚWIADCZALNY
Z astanaw ia jąc  s ię  nad obecną 

s y tu a c ją  gospodarczą P o ls k i,  Jan 
K ie n ie w ic z  w numerze 33 " L i te r a tu r y "  
p is z e !  " . . .  S to im y p y ta ją c  co ro ­
b ić?  w s y tu a c j i ,  w k t ó r e j  p ie rw szą  
odpowiedzą wydaje s ię  być; n ie  cze? 
k a c ! .

D a le j p is z e , że z kompleksem 
cha ra k te rys tyczn ym  d la  K ra jów  T rze ­
c iego  Ś w iata  "Uznajemy, że to  co wa­
żne d z is ia j  i  ju t r o  z a le ż y  od kogoś 
lu b  czegoś poza n a m i. . .

Mimo ro zd ys tku to w a n ia  o r e fo ­
r m ie  "w dalszym  c ią g u  o p łaca  s ię  
pracować ź le  i  n ie s k u te c z n ie . J a k ie j 
po trzeba  św iadom ości, by s k u te czn ie  
s ię  p rz e c iw s ta w ić  systemowi p re m iu ją ­
cemu p a r ta c tw o ? .. .  K to  pie rw s z y p rz e ­
s ta n ie  re s p ektować n rz ę n ls y  sprz e c z ­
ne, z ra c ja, stanu? A _ ję g t pj.ą ( fe ja la j .  
naka rm ien ie  n a ro d u . . . "
" . . .  n ie  będz ie  żadnej re fo rm y  bez 
nasze j odw agi. Zmiana n ie  p rz y jd z ie  
do cze ka ją cych , musi n a s tą p ić  s i łą  
wspólnych dążeń. To ko n ie czn e , 
j e ś l i  n ie  ma s ię  ro zp łyn ą ć  w p rz e ­
c iw d z ia ła n iu  w s z y s tk ic h  przyzw ycza­
jonych  do u zg a dn ia n ia , s ta w ia n ia , po 
s tu lo w a n ia , zabezp ieczan ia  i  s tu  i n ­
nych b iu ro k ra ty c z n y c h  p rocede rsów ".

"Czekają c możemy do trw ać do 
gło d u  i  z a ra z y . . .  Masza o s ta tn ia  r e -  
‘zerwa ma postać n a tu ra ln e j sk łonnoś­
c i  do dobrego, to  o czyw is ta  p o trzeba  
d o b re j,  tw ó rc z e j p ra c y . Reforma musi 
w yzw o lić  ten  czeka jący  k a p i t a ł .  A le  
og lą d a jąc  s ię  na po zw o le n ie , zachętę  
in s t r u k c ję  możemy n ie  doczekać r e fo r ­
my. U ięc mimo oporu wewnętrznego t r a ­
d y c jo n a liz m u , mimo braku nawyków i 
z g ie łk u  wszczynanego p rzez zastracha- 
nych ó p o zyc jo n is tó w , musimy p rze s ta ć  
c z e k a ć .. .  To prawda, n ie k tó rym  wciąż

c lę  z d a je , że s o c ja liz m  po lega  na 
komenderowaniu -  a d m in is tra c ja  to  to  
tbamo co w ładza . Pogarda b iu ro k r a c j i  

I d la  cz ło w ie ka  p ra cy  s t r o i  s ię  zawsze 
w stosowny kostium  Id e o lo gic z n y . .

Cóż" można dodać do ta k  suges­
tyw n ie  wyrażonego wezwania do d z ia ­
ła ń  na rzecz  wprowadzania re fo rm y ,

! k t ó r e j  główne z a ło ż e n ia  i  rozw iąza ­
n ia  fo rm a lne  są ju ż  p rz e c ie ż  znane. 
Czyba ty lk o  to ,  co wyraka z fa k tu  o 
któ rym  ni.e w ie d z ia ł J .K ie rn ie w ic z  
p is z ą c  sw ój a r t y k u ł .  Fakt to n , to  ape l 
KKP NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  o przepracow a- 

f  n ie  do końca roku  ośmiu wolnych so­
b ó t.  Otóż sobo ty  te  powinny być na- 

I szą odpowiedzą na wezwanie do p rz e r ­
wania za k lę te go  kręgu o g ó ln e j n ie -  

! m ożności. Powinny s ię  s ta ć  po l i g or.^ I 
nem dośxvladczalnvm Id e i  samorządnoś­
c i ,  Uważam, i ż  p o tra k to w a n ie  ty c h  
sobó t w ła śn ie  w te n  sposób, je s t  
szansą dla udowodnienia sob ie  i  i n ­
nym, że jes teśm y jako  społeczeństwo 
p rzygo tow an i do wprowadzenia p e ł -  

| n e j ‘ sam orządności. Powinno to  p rz y -  
I n ie ś ć  ta kże  namacalne dowody wyż­

s zo śc i t e j  fo rm y za rządzan ia  nad 
is tn ie ją c ą  o b e cn ie . W ie lk im  k a p ita ­
łem wytworzonym przez te  sobo ty  po­
winno" być wyło n ie n ie  w ie lu  je d n o s te k , 
w zakładach  n ra cy  i  poza n im i /n p .  
na u c z e ln ia c h /,  k tó re  do t e j  p o ry  
n ie  mogły s ię  p rz e b ić  p rzez zasko­
ru p ia łe  s t r u k tu r y  ze swymi pomys­
ła m i o rg a n iza cy jn ym i i  te c h n ic z n y ­
m i, ze swymi zdo lnośc iam i do p rz e ­
w idywaniu., programowania i  o rg a n i­
zowanie d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io r ­
stwa czy  choćby poszczególnych w y- 
d z ia łó w .
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Nadęci,
uśmiechami 

w Inte lektualnych
plęeach z a k lę c i. 

Spacerujęcy wśród 
traw Balowanych 
w zależności od potrzeb. 
Czaaaml nieśmiałością 
ep lęc l

1 B ów lęcy, 
że to szacunek, 
dle Ciebie i  d la mnie. 
Dla tych co żyję

1 tych co u a a r ll
-  ponoć przypadkowo 
1 za w ielkę aprawę.

Tak przez 
tygodnie,

Bieeięoe 1 la ta  
od początku do końca 

w tym
słowno muzycznym 
kabarecie etanów, 
spaceruję pulchni 
1 w raż liw i.
I  mówię,

mówię 
i  usta

zak lęcia
m iotaję.

A my słuchamy
i  zasypiamy

-  wśród snów o potędze
z krzykiem 

„być albo nie być" 
budzimy s ię  do pracy.

by dale j słuchać 
słuchać

i  ełuchać 
tych dumnych 
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S adz iłam , że n ig d y  n ie  będę 
po ruszać opraw, o k tó ry c h  mowa po­
n iż e j ,  s ą d z iła m , że S ie rp ie ń  swoją 
id e ą  p rz e n ik n ie  mury n a sze j U c z e ln i,  
że t r a f i  do serc i  umysłów, -  że lu ­
d z ie  z cenzusem n a u ko w ym ,sko s tn ie li 
w dotychczasowym d z ia ła n iu ,  p rz e s ta ­
ną m yśleć i  mówi ć -  my naukowcy -  wy 
re s z ta .  N ie  p r z e s t a l i ,  d a le j  v/ysoko 
noszą g ło w y , n ie  pozna ją  'na k o ry ta ­
rz u  czy u l i c y ,  d z ie lą  spo łeczność 
S zko ły  na le p szych  i  g o rszych , c zy ­
l i  n ic  s ię  n ie  z m ie n i ło .  O czyw iśc ie  
są w y ją t k i , a le  g e n e ra ln ie  je s t  n ie  
n a j le p ie j  a w ła ś c iw ie  c a łk ie m  ź le .

A t rz e b a  s tw ie r d z ić ,  że p rzed 
rok iem  60 , b y ło  dużo l e p ie j ,  je ż e l i  
chodz i o s to s u n k i na U c z e ln i.  N ie 
znaczy to  w ca le , że b y ło  id e a ln ie ,  
a le  o" n iebo  s y m p a ty c z n ie j. Panowie 
naukowcy w ie le  spraw z a ła t w ia l i  sa­
mi , k o n ta k t  z pracow nikam i adm. b y ł 
na co d z ie ń  i  wszystko odbywało s ię  
bez z g rz y tó w . Po 68 r .  s ta ła  s ię  
rze cz  dz iw n a , nag le  okaza ło  s ię ,  
że trzeb a  powołać c a ły  sz ta b  lu d z i 
pracowników  a d m in is tra c y jn y c h  w i n ­
s ty tu ta c h ,  by o d c ią żyć  p ra c .n a u k ., 
by. im n ie  przeszkadzać w d z ie le  two­
rz e n ia .  I  ta k  np. pracownikom  Kwes­
tu r y  n ie  wolno b y ło  rozmawiać w sp ra ­
wach służbow ych bezpośredn io  z p ra c . 
n a u k ., a je d y n ie  poprzez d y re k to ra  
d /s  adm. lu b  .o czyw iśc ie  p ra c . adm. 
in s t y t u t u ,  w przypadkach kon iecznych  
sprawy m ogły być z a ła tw ia n e  je d y n ie  
p rzez  kw esto ra  lu b  jego zastępców , 
a gdy z d a rz y ł s ię  przypadek pom i­
n ię c ia  t e j  d ro g i,  n a le ż a ło  s ię  spo­
dziew ać in te rw e n c j i  z odpowiednim 
komentarzem, co nawiasem m ów iąc,n ie  
n a le ż a ło  do p rz y je m n o ś c i. Dopust 
Boży.

P lu ł  c z ło w ie k  na to  prym ityw ne 
s ta w ia n ie  b a r ie r ,  a le  n ic  b y ło  czym 
a n i w ła ś c iw ie  z kim  w a lczyć . Zdawać 
b - s ię  m ogło , że d z iś  w szystko w ró c i 
do norm a lnych , lu d z k ic h  stosunków 
a le  choć t y le  czasu u p ły n ę ło  od s i e r ­
p n ia  nadal dochodzą do nas, do kwe­
s tu r y ,  g ło s y  s z c ze g ó ln ie  z in s t y tu ­
tów , że s to s u n k i n ie  u le g ły  popraw ie . 
I  ta k  np. p ra c .a d m ., k tórem u zwraca 
s ię  w kw estu rze  uwagę na ja ką ś  n ie ­
fo rm a ln o ść  do tyczącą  rachunku , z ło ­
żonego do r e a l i z a c j i  w iik w .i.d a tu rz e , 
co wymaga powiedzmy a k c e p ta c ji p ro ­
fe s o ra  czy  doce n ta , ośw iadcza, że 
n ie  p ó jd z ie  do n ie g o , bo u s ły s z y  
uwagę typu  "znowu te  p ie s k i  Z Pionu 
Finansowego czegoś c h c ą ."  A te  " p ie ­
s k i"  są powołane w ła ś n ie  do tego  
by p iln o w a ć  p rz e s trz e g a n ia  p rz e p i­
sów. Skarżą s ię  te ż  prac.adm . że 
panowie naukowcy są n ie g rz e c z n i, im -  
p e rty n e tc y  i  a ro g a n tcy , że rz u c a ją  
im p a p ie ry  na b iu rk a  i  wydają p o le ­
ce n ia  głosem fe u d a ła  do swego wasa­
l a ,  a lbo  p a n i,  k tó r e j  s ię  zwraca 
dokument w c e lu  u z u p e łn ie n ia  p o d p i­
su re k to ra ,  pow iada, że do re k to ra  
z tym n ie  p ó jd z ie  z czego w yn ika , 
że a lb o  do re k to ra  z tą  sprawą może 
p ó jś ć  k to ś  znaczn ie  w yże j s to ją c y  w 
h ie r a r c h i i  u rz ę d n ic z e j,  a lbo  r e ­
k to ra  'obow iązu ją  inne  p rz e p is y . A 
tymczasem p rz e p is y .s ą  jedne -  można 
by dyskutować czy są m ą d re ,g łu p ie , 
n ie życ io w e , absu rda lne  i t p ,  a le  na^ 
r a z ie  ta k ie  są i  można sob ie  życzyć 
by je  zm ie n ić ,1' pod jąć  ja k ie ś  d z ia ­
ła n ia  w tym k ie ru n k u , a le  p ó k i co - 

" musimy je  p rz e s trz e g a ć .________  .

trochę dodać
| trochę ujqc

czyli naukowcy i —!— 
administracja

Ha jednym z w cześn ie jszych
zeb ra ń  KZ, m ia ła  m ie jsce  d ysku s ja  __1
nad problemem o rg a n iz a c ji ' k o n fe re n ­
c j i  naukowych w Ośrodkach Wypoćzyn 
kowych P .W r. W ie le  osób z a b ie ra ło  
g ło s , uw aża jąc , że n ie  n a le ży  ob­
c ią ż a ć  ośrodków ta k im i im prezam i. 
N ie m n ie j jednak z uwagi na zaawanso­
wanie p rac zw iązanych z o rg a n iz a c ją  
k o n fe re n c ji uznano, że w tyrn roku  i 
n a le ż y  p la n  k o n fe re n c ji pozostaw ić- , 
bez zm ian, n a to m ia s t w p rz y s z ło ś c i 
o ś ro d k i vzypocz» zostaną w yłączone 
z t e j  a k c j i .  Ponieważ na temat, k o n - 
f .n a u k ,  k tó ry c h  o rg a n iz a c ja  sporo 
k o s z tu je  p racow n icy  adm. i  n ie  t y ł -  j 
ko mają n ie  n a jle p s z e  z d a n ie , a 
wydaje s ię ,  że sporo r a c j i  w tym 
tk w i,  i  a czko lw ie k  n ie  jestem  upo­
ważniona do wydawania o p in i i  na 
tem at c e lo w o ś c i, ko n ie czn o śc i i  e - 
fe k tó w  w yn ika ją cych  z odbyc ia  t e j  \ 
czy  ta m te j k o n fe r e n c j i ,  to  jednak 
wydaje s ię ,  że w yd a tk i z tym zw ią ­
zane n a le ży  s z c z e g ó ln ie  te ra z  ogra 
n ic z y ć  i  darować sob ie  różne p la ­
k i e t k i ,  te c z k i i t d .  Gdyby ocen iać  
naukę p o lską  na podstaw ie  i l o ś c i  
odbytych  k o n fe re n c ji,  to  chyby by­
lib y ś m y  v/ czo łów ce sw la to w e j, a 
n ie  d a rlib y ś m y  s z a t nad j e j  p o - L 
złomom. Daj Boże, aby p rz y s z ło ś ć  oka j 
z a ła  s ię  łaskawa -  naukę tw orzą  lu ~  : 
d z le  -  i  n ie  n a jw a żn ie jsze  je s t  to  I 
w ja k ic h  warunkach to  s ię  d z ie je ,  
czy  w sa la ch  z b o a ze ria m i, czy t y l ­
ko zw ycza jn ie  malowanych -  ważny 
je s t  c z ło w ie k  i  jego p a s ja  poznawcza.

I  w ła ś n ie  \-i p rz e rw ie  zebra­
n ia  chodząc sob ie  po k o ry ta rz u  i  pu­
szcza jąc  wonny dymek z "n ie k a rtk o w e - 
go" je szcze  pap ie rosa  us łysza łam  ja k  
je d e n  z panów doktorów  nauk te ch n . 
w y ra z ił sow je zdan ie  na tem at odby­
t e j  d y s k u s ji -  "co ta  a d m in is tra c ja  
w ie  - p r z e c ie ż  bez nas by n ie  i s ­
t n ia ła "  -  ta k  to  m n ie j w ię c e j b rz ­
m ia ło . Prym itywne to  s tw ie rd z e n ie  i  
ża łosne  i  co n a jw a ż n ie js z e  nikomu i  
niczemu n ie p o trz e b n e . N ie  ma sensu 
wydaje s ię  uzasadniać k to  d la .ko go  
-  jasne  je s t  d la  w s z y s tk ic h  ja k ie  
c e le  ma szko ła  wyższa, ja ką  w n ie j  
r o lę  s p e łn ia ją  p ra c . naukowi 1 dy­
d a k ty c z n i -  i. n ik t  tego n ie  podwa­
ża -  a le  aby szko ła  mogła is tn ie ć  
i  d z ia ła ć  musi na to  pracować ta  ca­
ła  " r e s z ta " ,  k tó ra  p rz y g o tu je  s ta ­
nowiska do ćwiczeń? p o sp rzą ta  s a lę , 
za ku p i m a te r ia ły ,  z a p ła c i za n ie ,  
p rz y g o tu je  w y p ła tę , napraw i zamek 
w d rz w ia c h , wym ieni żarów kę, w staw i 
w y b itą  szybę, napraw i term ę czy wre 
s z c ie  p rz e tk a  zatkaną umywalkę. I  
trz e b a  s ię  z tą  " re s z tą "  l i c z y ć ,  sza 
nować j e j  p racę i  n ie  spychać j e j  
t y lk o  do r o l i  s łu ż a lc z e j.  _

W c z a s ie  przygotow ań do s t ­
ra jk u  pan ie  p racu ją ce  w‘ lo k a lu ,  
" S o lid a rn o ś c i"  mając p e łne  ręce 
ro b o ty  i  n ie  mogąc w y jś ć , aby so­
b ie  z a ła tw ić  oprawy k a r te k  , . po­
p r o s i ły  o to  p a n ią , k tó ra  tam s ię  
z n a la z ła ,  czy  te ż  ona sama za o fe ­
row a ła  swoje u s łu g i w tym w zg lę - 
dz j e. W każdym ra z ie ,  owa m iła ,  
ja k  s ię  okazu je  p a n i,p o s z ła  by 
sprawę z a ła tw ić ,  gdy w tedy " n i  z 
g ru s z k i,  n i z p ie t r u s z k i"  jeden  z 
panów naukowców, k tó ry  b y ł św iad­
kiem  owego zd a rz e n ia , n a ro b i ł  wrza­
sku n ie o m a l, że pan ią  d o k to r  fa ty ^  
gu je  s l ( ^ w s w o ^ h o s o M ^ t^ c l^ s p r a _ ^ ^

W swoim a r ty k u le ,  p a n i Kaluscha 
p o ru s z y ła  is to tn y  problem  podz ia łów  4 
wśród pracowników n a sze j u c z e ln i.
Za p re te k s t  p o s łu ż y ła  j e j  uchwała 
KZ w sp raw ie  regu lam inu  H .A. Nie

będę s ię  do t e j  uchw ały us tosunko - 
wywał, gdyż n ie  znam argumentów, 
k tó re  tam p a d a ły . N ie bez znacze­
n ia  jednak wg. mnie pow in ien  być 

i te n ,  że p o kó j w H .A. zdecydowanie 
częśc ią  s łu ż y  p racow nikow i nauko­
wemu do p ra cy  zawodowej, niż. p ra ­
cownikow i a d m in is t r a c j i ,  którem u 
s łu ż y  on ra c z e j za m ie jsce  do wy­
poczynku i  ż y c ia  to w a rzysk ie g o . 
Oczy.'/i śc i  o g e n e ra ln ie  popieram  te -

wach. Ludz ie  -g d z ie  my jes teśm y,
*, co to  s ię  d z ie je ,  -  z je d n e j~  
s tro n y  id z ie  radosne "nowe" a z - 
d ru g ie j s tro n y  pcha s ię  czy ja ś , 
ja k  w idać tw a rda ,g łow a  i  co n a j­
gorsze  n ie je d n a  -  tłum ek s ię  tw o ­
rz y  i  "nowe" d u rn ie je ,  to  k ro k  do 
p rzodu to  s ię  c o fa ,  na bo ja k  ma 
zn a le źć  drogę lu  lepszem u, gdy " s ta ­
re  i  z łe "k ą s a  1  w a rczy , nawet tam 
g d z ie  by s ię  nikomu n ie  ś n i ło , '  że • 
p rzycza jone  s ie d z i?

Na o s ta tn im  ze b ra n iu  KZ zapad­
ła  uchwała w spraw ie  regu lam inu  Hote­
l i  A s .k tó ry  mówi o s tw o rze n iu  H o te lu  
As. w y łączn ie  d la  pracowników nauko­
wych, jako  że p ra c .n a u k , mają o& rgś- 
lo n e  za in te re so w a n ia , c h a ra k te r  p ra -  
ćy~wymaga- ó$creśIońych wyrunków wypo­
czynku c z y l i  wyspa in te le k tu  w morzu 
prżyg łupków ? Ciekawe czy  dz iecko  
pa n i s p rz ą ta ją c e j la b o ra to r iu m  czy 
pracow nię  gd z ie  ro d z i s ię  w ie lk ie  od- 
k r y c id  naukowe in a c z e j p łacze  n iż  
dz iecko  d o k to ra  n a u k .te c h . i  m n ie j 
lu b  w ię c e j zakóca spokój?
Bzdura.
Ucht.ała zapadła  p rz y  trz e c h  g łosach  
sp rze c iw u , p rz y  czym z o s ta ło  z ło ż o ­
ne Yotum spperatum , co z re s z tą  zos­
ta ło  zap ro tokó łow ane. A le  co z tego? 
P rze c ie ż  f a k t ,  o którym.mowa, je s t  
wręcz o b u rz a ją c y . -  Jak c z ło w ie k  ak­
tyw n ie  d z ia ła ją c y  w "S o lid a rn o ś c i"  
może s p o jrz e ć  po t a k ie j  uchwale l u ­
dziom w o czy , ja k  s tw ie r d z i ł  jeden  z 

■g łosu jących  p rze c iw  w y d z ie la n iu  h o te ­
l u .  P rze c ie ż  lu d z ie  ju ż  zaczyna ją  tu  
i  ówdzie machać ręką  na d z ia ła n ie  
" "S o lid a rn o ś c i"  na P o lite c h n ic e  i  co 
n a jg o rsze  b rak cz ło w ie ko w i argumen­
tów  na k o n trę ,  bo KZ powinno za ją ć  
s ię  warunkami p ra c y , a lu d z ie  p racu­
ją  czę s to  w okropnych warunkach -  
przypominam sob ie  gdy na jednym ze 
spo tkań  z pracow nikam i Domów S t. 
m iędzy innym i pan ie  p racu ją ce  w p ra ln i, 
z g ła s z a ły  swoje wydawałoby s ię  ł a t ­
we do z a ła tw ie n ia  sprawy, c h o d z iło  

‘ o o d z ie ż  ochronną k o n k re tn ie  o b ie ­
l iz n ę  o s o b is tą , bo p ra cu ją c  w c ią g ­
ł e j  w i lg o c i  i  pa rze  b ie l iz n a  ic h  
u lega  sżybkiemu zn is z e c z e n iu , po 
p ro s tu  s ię  r o z ła z i ,  z a ro b i ł  są n is k ie  
w ięc trudno  c ią g le  nową kupować. 
N a le ża ło  by pom yśleć: może -  baweł­
n ia n e  fa r tu c h y ,  a może in n e  zna lezć 
ro z w ią z a n ie ? .

' M yś lę , że ta  sprawa n ie  je s t  
z a ła tw io n a  i  n ie  je s t  to  jedna sp ra ­
wa tego  ty p u  n ie  załetawiona i  wyda­
je  s ię ,  że w ię c e j e n e rg ii na leży  
sk ie row ać w k ie ru n k u  ty c h  zagadnień 
n iż  debatowaniem czy  p o kó j pana dok­
to ra  czy  m a g is tra  może sąsiadować z
z pokojem h y d ra u lik a ,  re fe re n ta  czy 
k s ię g o w e j. J e ż e l i  te n  stosunek, m ię­
dzy grupam i p racow niczym i s ię  n ie  
z m ie n i, j e ż e l i  p o d z ia ł zam iast s ię  
z a c ie ra ć  będzie  s ię  p o g łę b ia ł,  d ia ­
b l i  wezmą to  co R obo tn icy  wywal­
c z y l i ,  a z czego my wszyscy k o rz y ­
stam y. A Oni wydaje s ię  l i c z y l i  na 
lu d z i z cenzusem naukowym i  mają 
prawo czegoś od n ic h  oczek iw ać, boć 
p rz e c ie ż  i  o n i,  i  c a łe  spo łeczeń­
stw o, p o n o s i l i  k o s z ty  w yk s z ta łc e n ia  
d z is ie js z y c h  doktorów , docentów i  
p ro fe so rów . Jak w idać n ie  ty lk o  -  
nas chcą d z ie l i ć ,  a le  i  sami s ię  
d z ie l im y .  -

P rzysz ło ść  w tym ko n te kśc ie  
n ie  wygląda różowo. N ic dodać, n ic  
u ją ć .

Jadwiga Kaluscha 
Kom isja Oddziałowa 
j ir z y  P io n ie  F inanso­

wym

informacje

■ i"rtwr-
zę , że n a le ży  s ta ra ć  s ię  pokonywać 

p o d z ia ły  ja k ie  is t n ie ją  wśród p ra ­
cowników. Wydaje s ię  jednak , że 
pa n i Kaluscha w pub licznym : z a c ie ­
t r z e w ie n iu ,  w skazu je  na n iepraw ­
dziw e p rzy c z n y , a także  p roponuje  
z łudne  ro z w ią z a n ia . Pan i Kaluscha 
p is z e : "naukowcy w ie le  spraw za­
ła t w ia l i  sa m i", o raz w in n e j częś 
c i  a r ty k u łu  p is z e , że .aby szkoła.
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O s a m o rz ą d z i e w F a d ro m ie

Z a g a d n ie n ie  z w ią z a n e  z s a ­
m orządem  m ożna ro z w a ż a ć  w k w e s t ­
ia c h  p o l i t y c z n y c h / c z y  j e s t  t o  p r z e  
jm o w a n ie  w ła d z y  c z y  n i e /  o r a z  e k o ­
n om ic z n y m  / c z y  p o p ra w i t o  e f e k t y ­
w n o ść  n a s z e j  g o s p o d a r k i  c z y  te ż  
n i e / .

W s y t u a c j i , k ie d y  g o s p o d a r ­
k a  n a s z a  z n a la z ła  s i ę  w t a k  d ra m a ­
tyc z n y m i p u n k c ie y  n o rm a ln y  o b y w a te l 
i n t e r e s u j ą c y  s ię  id e ą  s a m o rz ą d n o ś ­
c i  p a t r z y  na  t e  s p ra w y  o c z y w iś c ie '  
p o p rz e z  o p ty k ę  k o r z y ś c i  j a k i e  może 
o na  p r z y n ie ś ć  naszem u z ru jn o w a n e m u  
p a ń s tw u '. T rz e b a  n a p ra w d ę  b y ć  m ocno j 
o d e rw a n y  od  z a k ła d ó w  p r a c y .o d  b e z ­
p o ś r e d n ic h  p ro b le m ó w  p r o d u k c j i  b y  
d o p a tr y w a ć  s ię  w d r ż e n iu  do  sa m o- j 
r z ą d n o ś c i  p o d d e k s to w  p o l i t y c z n y c h .  
T a k ie  p r z e ś w ia d c z e n ie  u g r u n to w a ła  ... 
we m n ie  rozm ow a  ja k ą  p r z e p r o w a d z i -  
łe m  z panem  S częsnym  K a w iń s k irn /  ! 
w -c e  p rz e w o d n ic z ą c y m  KZ NSZZ " S o l i - ,  
d a r n o ś ć "  w F a d ro m ie .

P o t r z e b ą  p o w o ła n ia  s a m o rz ą d u  i 
w F a d ro m ie  w id z ia łe m  ju ż  k i l k a  
m ie s ię c y  te m u , p o w ie d z ia ł  p a n  S z -  j 
c z ę s n y  K a w iń s k i .  N ie s t e t y ,  id e a  j 
t a  n ie  s p o t k a ła  s i ę  z p rz y c h y ln y m  
p r z y ję c ie m  w ię k s z o ś c i  d z ia ła c z y  
" S o l i d a r n o ś c i " . N ie u fn o ś ć ,  o r a z  
p o d e j r z e n ie ,  ż e  s a m o rz ą d  może b y ć  
w y k o rz y s ty w a n y  p r z e z  d y r e k c je  do 
p r z e c iw s ta w ia n ia  s ię  " S o l id a r n o ś ­
c i "  p o w o d o w a ły , że  id e a  s a m o rz ą d u  
n ie  m ia ła  w ie l u  z w o le n n ik ó w .  Do­
p ie r o  d o ś w ia d c z e n ia  z e gzekw ow a­
n ie m  r e a l i z a c j i  p o s t u la t ó w  p o s t r a j -  
k o w y c h . a n a l i z a  p r z y c z y n  w i e l o l e t - '  
n ic h  k ło p o tó w  z a k ła d u  z w ykon yw a ­
n ie m  p la n u ,  o ra z  s z e r z e n ie  p r z e z  
d y r e k c j ę , w o s ta tn im  o k r e s ie  k a t a ­
s t r o f i c z n y c h  w i z j i  o r a z  o k a z y w a ­
n ie  s ta n u  o g ó ln e j  n ie m o ż n o ś c i s p o ­
w o d o w a ły ,  że  do ś w ia d o m o ś c i d z ia ł a ­
c z y  d o t a r ło  p r z e ś w ia d c z e n ie ,  że  a -  
p a r a t  a d m in is t r a c y jn o - b iu r o k r a t y c z - .  
n y  z d o ty c h c z a s o w y m  d y r e k to re m  na 
c z e le  n ie  są  w s h a n ie  p rz e ła m a ć  
z ł e j  p a s s y .  W y tw o rz y ła  s ią  ś w ia ­
dom ość f a k t u ,  że  n ie  s ą  o n i  w s t a -  i 
n ie  n a p r a w ić  s w o ic h  b łę d ó w  n p .  w ! 
d z ie d z i n i e  p o l i t y k i  z a t r u d n ie n ia  
i  p o l i t y k i  p ła c .  Do ś w ia d o m o ś c i co -) 
r a z  w ię k s z e j  l i c z b y  o s ó b  z a c z ę ło  
d o c ie r a ć ,  ż e  z a ło g a  musi sama u p o -  
rządkO Y rać s p ra w y  swego z a k ła d u .  Id e a  

i p a n a  S z czę sn e g o  K a w iń s k ie g o  z a c z ę ła  
z y s k iw a ć  z w o le n n ik ó w .

P ie rw s z e  z a d a n ie  j a k i e  s t a n ę ło  
p r z e d  g ru p ą  in ic ja t y w n ą  t o ,  p o w o ła ń !e  
now ego d y r e k t o r a  z a k ła d u  / s t a r y  o d -  

: s z e d ł  na w ła s n ą  p r o ś b ę / .  P rz y g o to w a -

trochę dodać.
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m o g ła  i s t n i e ć  i  d z i a ł a ć ,  p o z a  p r a -  
c o w n ik a m i n au ko w ym i, "m u s i na  t o  
p ra c o w a ć  t a  c a ła  " r e s z t a " " *
W y d a je  m i s ię  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  
że  p is z ą c  o p o d z ia ła c h  a u to r k a  
p is z e  o a d m i n i s t r a c j i ,  n a to m ia s t  
g d y  p r a g n ie  u d o w o d n ić  n ie z b ę d n o ś ć  
t e j  g r u p y  z a w o d o w e j ł ą c z y  a d m in i­
s t r a c j ę  z p ra c o w n ik a m i t e c h n ic z ­
n y m i.  O s o b iś c ie  n ie  w id z ę  k o n ie ­
c z n o ś c i  w r z u c a n ia  t y c h  g ru p  zaw o­
d o w ych  do je d n e g o  w o r k a . T ak w ie c  
j e ś l i  w t y c h  ro z w a ż a n ia c h ,  o k r e ś ­
l e n i e :  " t a  c a ła  " r e s z t a ' " 1 o d n ie s ie  
my do a d m i n i s t r a c j i ,  z n a jd z ie m y  
w' r o z w a ż a n ia c h  a u t o r k i  pew ną n ie ­
k o n s e k w e n c ję .  S k o ro  bow iem  k ie d y ś  
ja k  p is z e  a u to r k a  p r a c . n a u k .m o g l i  
s a m i . . . ,  w ykon yw a ć  p r a c e  a d m in i­
s t r a c y jn e  t o  p r z e c ie ż  t e r a z  te ż  
b y  m o g l i .  T ru d n o  n a to m ia s t  w y o b ra ­
z i ć  s o b ie  b y  a d m in is t r a c ja  m o g ła  
w y rę c z y ć  p ra c o w n ik ó w  n au k o w y c h  w 
i c h  p o d s ta w o w y c h  o b o w ią z k a c h . 
O s o b iś c ie ,  p r z e c iw n ie  n iż  w ie lu  
m o ic h  k o le g ó w , uw ażam , że  a d m i­
n i s t r a c j a  w s z k o le  w y ż s z e j  j e s t

no re g u la m in  o g ło s z o n o  k o n k u r s ,  w y ­
b ra n o  d y r e k t o r a  / k ł o p o t y  z je g o  z a ­
t w ie r d z e n i  em w Z je d n o c z e n iu  są  s z e r o ­
ko* z n a n e / . Po w y b o ra c h  e m o c je  w z a ­
k ł a d z ie  o p a d ły  p o ja w i ł o  s i ę  p y t a n ie  
i  co  d a le j?  Na s z c z ę ś c ie  ru c h  s a m o - 

; rz ą d o w y  r o z w i ja  s i ę  ju ż  w c a ł e j  P o ls ­
c e .  M ożną w y m ie n ić  p o g lą d y ,  k o r z y s t a ć  

z d o ś w ia d c z e ń  /n o  m oże z tym  t r o c h ę  
p r z e s a d z i łe m / .  P a n  S z c z ę s n y  K a w iń s k i  
z y s k u je  p o le  do  d z i a ł a n i a .  J e ź d z i. ,  
s łu c h a ,  p r z e d s t a w i  s w ó j p u n k t  w id z e ­
n ia .

C zy /u tw o r z e n ie  w s z ę d z ie  sa m o- 
' rz ą d ó w  i  n a d a n ie  im  u p r a w n ie ń  w z a -  , 
r z ą d z a n iu  z a k ła d e m  w p ły n ie  n a  w z r o s t  

i p r o d u k c j i?  N ie  m ożna n a  t o  p y t a n ie  
d a ć  je d n o z n a c z n e j o d p o w ie d z ą ;  W szy­
s tk o  z a le ż y  od l u d z i .  W d u ż y c h  z a k -  

! ła d a c h ,  g d z ie  j e s t  l i c z n a  k a d r a  'p r a ­
c o w n ik ó w  o r ie n t u j ą c y c h  s i ę  w s p ra w a c h  
e k o n o m ic z n y c h  m echan izm ów  fu n k c jo n o ­
w a n ia  p r z e d s ię b io r s t w a  m oże o wnielć 
w ie le  p o z y ty w n y c h  p r z e m ia n .  W z a k ła ­
d a c h  m a ły c h ?  N ie  w ia d o m o . J e s t  d u ż e  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , ż e  s a m o rz ą d y  w 
t y c h  z a k ła d a c h  u le g n ą  w p ływ om  d y r e k ­
t o r a .  W ty m  m ie js c u  p o m y ś la łe m  / L . N . /  
że  w y n ik a ją  z te g o  d u ż e  z a d a n ia  d l a  
n a u ko w có w , p u b l i c y s t ó w ,  d z ia ła c z y  b y  
ja k  n a j s z y b c ie j  o p ra c o w a ć  1 ro z p o w s z e - i 
c h n ić  w p o p u la r n e j , p r z y s tę p n e j  f o r ­
m ie  t e  w s z y s t k ie  z a g a d n ie n ia ,  k t ó r e  
są  p o t r z e b n e  do  św ia d o m e g o  i  tw ó r c z e ­
g o  u c z e s t n ic z e n ia  w z a r z ą d z a n iu  z a ­
k ła d e m . P o tr z e b n e  t o  c h o c b y  d la  p r z e ­
ła m a n ia  b a r i e r y  p s y c h o lo g ic z n e j ,  u  | 
t y c h  k t ó r z y  u w a ż a ją ,  że  n ie  b td ą  . m ie l i  
w s a m o rz ą d z ie  n ic  do  p o w ie d z e n ia .

P ra w o , do j a k i c h  d e c y z j i  p o w i­
n ie n  m ie ć  z a g w a ra n to w a n y  s a m o rz ą d , a 
do  j a k i c h  d y r e k t o r ?  O c z y w iś c ie ,  d a l ­
s z e  p o d p o rz ą d k o w a n ie  z je d n o c z e n iu  n ie  
w c h o d z i w ra c h u b ę  ..Sam orząd p o w in ie n  
p o d e jm o w a ć  d e c y z je  s t r a t e g i c z n e  j a k : 1 
u s t a la n ie  p o l i t y k i  p ła c o w e j , p o l i t y k i ,  
z a t r u d n ie n ia  p ro g ra m u  p r o ­
d u k c j i ,  s c h e m a tu  z a t r u d n ie n ia ,  p la n o ­
w a n ie  n o w ych  u ru c h o m ie ń .  D e c y z je  o p e ­
ra ty w n e  , d o ty c z ą c e  b ie ż ą c e g o  z a rz ą d z a  
n ia  p o w in n y  b y ć  z o s ta w io n e  d y r c k t o r o -

N a j p i l n i e j s z e  z a d a n ie  tw o rz ą c e g o  j 
s i ę  s a m o rz ą d u  w F a d ro m ie , t o :  p r z e -  , 
s u n ię c ia  w z a t r u d n ie n iu ,  t z n .  z m ie — 
j s z a n i c  z a t r u d n ie n ia  w d z ia ła c h  
p o z a p r o d u k c y jn y c h ,  a z w ię k s z a n ie  
o b s a d y  s ta n o w is k  b e z p o ś re d n io  p r o ­
d u k c y jn y c h  o ra z  w e r y f i k a c ja  -t;,-w y­
ró w n a n ie  p ła c  t a k ,  b y  n ie  w y s tę p o w a ­
ł y  n ie n a t u r a ln e  r ó ż n ic e  n ie  m a ją c e ^  
r a c jo n a ln e g o  u z a s a d n ie n ia .  O c z y w iś ­
c i e  n ie  n a le ż y  u k r y w a ć , że  p r z e w i­
d u je  s i ę  m o ż liw o ś ć  w y s tą p ie n ia  r ó ż -

■  i lilii II ił .Wr m m m i i ,  ii ni m. t . M H W a l . , .

p o t r z e b n a  . I s t n i e n i e  j e j  " "B ę d z ie - " 
je d n a k  t y l t o ,  w te d y  u z a s a d n io n e ,  
g d y  b ę d z ie r o d c ią ż a ć  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  od r o b o t y  p a p ie r k o w e j , •

■ a n ie  t y l k o  / j a k  s i ę  t o  c z ę s to  
t e r a z  z d a r z a /  In fo rm o w a ć  I c h  ja k  '

,  w y p e łn i ć  fo r m a la r z  1 g d z  1 e § 0  zą^^-.__
n ie ś ć .  Z m o ic h  o b s e r w a c j i  w y n ik a , że  

i t a m , . g d z ie  p r a c o w n ic y  a d m i n i s t r a c j i
f  w y k o n u j ą  swe o b o w ią z k i  _____________ !_

w t a k i  s fo r m a liz o w a n y  i  n ie c h ę tn y  
s p o s ó b ,p o ja w ia ją  s ię  k o n f l i k t y ,  g d y ż  
p r a c o w n ik  n a u ko w y  j e s t  ta m  t r a k t o w a ­
n y  ja k  n a t r ę t n y  p e t e n t  p r z e s z k a d z a ją  

1 c y  w p r a c y  i  " p r z e s t r z e g a n iu  p r z e p i ­
s ó w " .  R o d z i t b  c z ę s to  w r a ż e n ie ,  że  
d z ia ł a ln o ś ć  n au ko w a  p r z e b ie g a ła b y

■ s p r a w n ie j , g d y b y  n ie  a d m in is t r a c ja .  
D ru g a  k o n t r o w e r s y jn a , p o ru s z o n a  p r z e z  
p a n ią  K a lu s c h ę  s p ra w a , t o  k o n f e r e n c je  
n a u k o w e . C a łe  s z c z ę ś c ie ,  że  p . K a łu -  
s c h a  z a s t r z e g a  s i ę ,  że  a d m in is t r a c ja  
n ie  j e s t  p o w o ła n a  do  u s t a la n ia  l i c z ­
b y  k o n f e r e n c j i ,  c h o ć  z j e j  p u n k tu

, w id z e n ia  m ożna b y  t u  o s ią g n ą ć  w ie le  
d o ra ź n y c h  k o r z y ś c i  f in a n s o w y c h .  
R o z w i ja ją c  t ę  l i n i ę  ro z u m o w a n ia , m oż­
na  b y  w t e n  's p o s ó b  u z a s a d n ić  k o iń L e -

i c z n o ś ć  d o k o n y w a n ia  o s z c z ę d  n o ś  o i  -
______  p r z y  z a k u p a c h  a p a r a t u r y ,  c z a -
s p p is m , k s ią ż e k  n a u k o w y c h  i t d .
A u to r k a  ma o c z y w iś c ie  r a c je ,  ż e  w 
n a u c e  n a jw a ż n ie js z e  sn u m ie ję t n o ś c i .

n i c  s t a n iw i s k  s a m o rz ą d u  i  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . T y lk o  je d n a k  w ś c i e r a -  ’  
n lu  s ię ' r ó ż n y c h  in t e r e s ó w  m ożna 
w y p ra c o w a ć  d e c y z je  o p ty m a ln e .  \ l 
s p r a w ie  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  p l a ­
n u je  s i ę  z le c a n ie  o p e r a c j i  h a n d lo ­
w ych  c e n t r a lo m  h a n d lu  z a g r a n ic z -  
r ie g o . F a d rom a  p r z e d s t a w i ła  b y  swą 
o f e r t ę  a s o r ty m e n to w ą  o r a z  w s tę p n e  
w a r u n k i  f in a n s o w e ,  n a to m ia s t  c e n ­
t r a l a  h a n d lu  z a g r a n ic z e g o  m ia ła b y ,  
z a  z a d a n ie  s p r z e d a n ie  te g o  ja k  n a j -  
k o r z y s t n i g j .  We w ła s n y m  z r e s z t ą  i n ­
t e r e s i e .  ^ a k  w t a l i  im  u k ła d z ie  zapev* 
n i ć  d o s ta w y  n a  r y n e k  k r a jo w y ?  /w  
t e j  c h w i l i  k a ż d a  c e n a  u z y s k a n a  w 
e k s p o r c ie  j e s t  b a r d z ie j  o p ła c a ln a  
n i ż  c e n y  u z y s k iw a n e  z e  s p rz e d a ż y  
w k r a j u / . C e n tru m  p o w in n o  p o s ia ­
d a ć  in s t r u m e n t y  e k o n o m ic z n e  do s t e ­
ro w a n ia  o p ła c a ln o ś c i  e k s p o r t u  / n p .  
p o d a t k i , c ł o / .  C zy n ie  i s t n i e j e  
obaw a o b c ię c ia  n a k ła d ó w  na p r a c e  ? 
b ad a w cze  z le c a n e  p la c ó w k o m  naukowym. 
C hyba  n i e .  Mamy o b e c n ie  d u ż o  p r o ­
b le m ó w  te c h n ic z n y c h  do r o z w ią z a n ia , 
z w ią z a n y c h  z t i r w a ło ś c ią  p e w n ych  b x  
c z ę ś c i . Po w p ro w a d z e n iu  s a m o f in a n ­
s o w a n i a r o z w ią z a n ie  t y c h  z a g a d n ie ń  
s t a n ie  s i ę  p a lą c ą  p o t r z e b ą . N apew - 
no w z r o ś n ie  w o la  e g z e k w o w a n ia  e fe ­
k t y w n o ś c i  n a k ła d ó w  p rz e z n a c z o n y c h  
n a  b a d a n ia .

J a k  z o rg a n iz o w a ć  sa m orzą d ?
T a k  j a k  m y. Z a in i c jo w a ć , s k u p ić  _ 
c h ę tn y c h  do  p o m o c y , s k o n ta k to w a ć  
s i ę  n p .  z nam i, p r z e p r o w a d z ić  w y­
b o r y  do K o m it e t u  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  
/w  F a d ro m ie  d o  2 0 . 0 8 . b r /  o p ra c o w a ć  
o r d y n a c ję  w y b o rc z ą  do  R ady Z a ło g i ,  
s t a t u t  i  d z i a ł a ć .  J a k  w id a ć  re c e p ­
t a  j e s t  b a rd z o  p r o s t a .  W r z e c z y ­
w is t o ś c i  je d n a k  t r z e b a  s i ę  t r o c h ę  
n a p ra c o w a ć . P oza ty m  n a le ż y  je s z ­
c z e  r o z w ią z a ć  w ie le  p ro b le m ó w  o t  
c h o c ia ż b y t ja k  p o łą c z y ć  wymóg t a j ­
n y c h  b e z p o ś r e d n ic h  w y b o ró w  i . z a ­
p e w n ie n ie  o d p o w i e d n i  e j >r e p r e z e n t a -  
c j i  w s z y s tk im  ko m órko m  o r g a n i z a c y j ­
nym  i  zaw odom . P i ln ą  p o t r z e b ą  j e s t  
ta k ż e  s p re c y z o w a n ie  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  R ady Z a ło g i  za  s k u t k i  p o d e jm o ­
w a n y c h  d e c y z j i  ta k ż e , t e j  m a t e r ia l n e j .  
B y  n ie  b y ło  t a k  ja k  c z ę s to  t o  b y w a ło ,  
ż e  o d p o w ia d a ją  o g ó ln ie  w s z y s c y  a k o n ­
k r e t n i e  n i k t .

T o ,  p o k r ó t c e  w s z y s t k ie  n a j i s t o ­
t n i e j s z e  p ro b le m y  j a k i e  z a n o to w a łe m  
w ro z m o w ie  z p .  S zczęsnym  K a w iń s k irn  
z F a d ro m y .

Mam n a d z ie ję ,  że  b ę d z ie m y  m o g l i  
k o n ty n u o w a ć  t ą  ro z m o w ę , g d y  p o w o ła n a  
Ra d a  z a c z n ie  p o d e jm o w a ć  swe p ie r w s z e  
d e c y z je .

L e s z e k  N a k o n ie c z n y

*  W s z y s tk im , k t ó r y c h  i n t e r e s u j ą  p r o ­
b le m y  s a m o rz ą d n o ś c i p o le c a m  c ie k a w y  
a r t y k u ł  J a n u s z a  J .T o m id a je w ic z a  p t .  
" E fe k ty n o ś ć  z a r z ą d z a n ia "  z a m ie s z c z o ­
n y  1  w " Ż y c iu  W arsza w y* z 5 hm.

l i c z  o n e  g o l*  N a le ż y  t u  je d n a k  z w r o c ie  
U w agę , że  p ra w d o p o d o b n ie  b e z p o w r o tn i r  
m in ę ły  c z a s y ,  k ie d y  u c z o n y  z a m k n ię ­
t y  w swym skrom nym  la b o r a t o r iu m  bez  
k o n ta k tó w  z p r z e d s t a w ic ie la m i  in n y c h  
o ś ro d k ó w  b a d a w c z y c h , b ez  s w o b o d n e j 
w y m ia n y  m y ś l i  i  d o ś w ia d c z e ń ,  b e z  • 
s p o ry c h  n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  m ó g ł 
n a d ą ż a ć  z a  ś w ia to w y m  p o s tę p e m  w sw o­
j e j  d z i e d z i n i e .  Z te g o  te ż  pow odu  
d la  p ra c o w n ik ó w  n a u k i  k o n f e r e n c je  

i t o  p r z e d e  w s z y s tk im  je d n a  z fo r m  
p r a c y ,  a  n ie  j a k  t o  o k r e ś la  a u t o r k a  
a r t y k u łu ,  " im p r e z a " .  O rg a n iz o w a n ie  
k o n f e r e n c j i  n ie  p o w in n o  s i ę  o d b yw a ć  

j m e to d ą  a k c j i ,  l e c z  p o w in n o  b y ć  s t a -  
i ły m ,  ru ty n o w y m  e le m e n te m  d z ia ł a l n o ś -  
1 c i  s z k o ły  y /y ż s z e j .  N ie  w id z ę  t e ż  n ic  

z d ro ż n e g o  w ty m ,  że  o ś r o d k i  w y p o c z y n  
k o v /e , w y k o rz y s ty w a n e  są  ja k o  m i e j s -  

i c a  k o n f e r e n c j i .  O c z y w iś c ie ,n ie  powinno 
; s i ę  t o  odb yw a ć  k o s z te m  p o d s ta w o w e j 

i c h  f u n k c j i ,  t z n .  m ie js c  o r g a n iz o ­
w a n ia  w y p o c z y n k u . A może s i ę  m y lę  i  
t a n i e j  b y ło b y  o rg a n iz o w a ć  k o n f e r e n -  

I c j e  we W ro c ła w iu  v y n a jm u ją c  u c z e s ­
tn ik o m  m ie js c a  n o c łe g o v /e  w h o te la c h ?  
J e ś l i  f a k t y c z n i e ,  j e s t  k o r z y s t n ie j  

ze  s p o łe c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia ,  
gdy  o ś ro d e k  w y p o c z y n k o w y  j e s t  n i e w y -  

, k o r z y s ta n y  t o  p r o s z ę  o s p r o s to w a n ie .

L e s z e k  N a k o n ie c z n y



o d .  ze s t r .  1
Aby c e le  te  os iągnąć, n ie  more­

na_________podchodzić do p ra cy  w te
co b o tv V ~ spń ło F  ~rurynóW ~'i~ ld  o rn y . 
K ie  może s ię  to  odbywać na~EeJ~za­
sa d z ie  /d a je  s ię  to  zauważyć w p rzy ­
to czo nych  w p ra s ie  w ypow iedziach 
n t .  ty c h  s o b ó t/ , że poczekamy aż 
a d m in is tra c ja  p rz y g o tu je  nam sensow­
ny f r o n t  ro b ó t,  a my w te d y ,z  oby­
w a te l skim poczuciem •o b o w ią zku ,p rzy ­
s tąp im y do ro b o ty .  N ie o to  c h o d z i. 
Po p ie rw sze  n ie  w szędzie  s ta re  
s t r u k tu r y  są w s ta n ie ,  w tym k r y ­
zysowym o k re s ie  zapewnić nam p ra ­
c ę . P rzekonuje  nas o tym codzienna, 
rz e c z y w is to ś ć . Po d ru g ie  ta k ie  po­
d e jś c ie  n ie  p rz y c z y n i s ię  do w d ra - 
źa n la  re fo rm y . P

Aby nasz dodatkowy w y s iłe k  w 
dodatkowe sob o ty  w yko rzys tać  pod­
w ó jn ie , pow inniśmy s ta ra ć  s ię  z o rg a ­
nizow ać go zgodnie  z duchem samo­
rzą d n o śc i . N ie  znaczy to  o czyw iśc ie , 
że tam g d z ie  k ie ro w n ic tw o  d z ia ła  
spraw n ie  na le ży  je  w y łączyć na te  
d n i z za rzą d za n ia . O czyw iśn ie  n ie  
Tam n a le ży  s ię  w za rządzan ie  w łą ­
c z y ć . Pomagając k ie ro w n ic tw u  na- 
le ż y samemu s io  uczyć . N a tom iast 
p rz e ją ć  nd s ie b ie  pe łne  obow iązk i 
p rzygo tow an ia  p ra cy  wszędzie tam, 
g d z ie  in d e le n c ja  k ie ro w n ic tw a  n ie  
ro k u je  n a d z ie i na w yko rzys ta n ie  ‘

' W SPRAWIE
„ jM g i y y r _____

20. s ie r p n ia  Prezydium  K o m is ji 
Z akładow e j zw o ła ło  ze b ra n ie  p rze d ­
s t a w ic ie l i  K o m is ji O ddzia łow ych aby 
w s tę p n ie  omówić m o ż liw o ś c i odpow ie­
d z i na a p e l ICKP i  w łą c z e n ia  s ię  
naszego zw iązku  na u c z e ln i do a k o j l  
odpracow an ia  do końca ro k u  8 w o lnych  
s o b ó t. W zw iązku  z dosyć Jałową dys­
k u s ją  ja k a  ro z w in ę ła  s ię  w p rzypad ­
kowo z re s z tą  zebranym g ro n ie  /w akac­
je  I /  nasunę ło  m i s ię  sze reg  dosyć 
is to tn y c h  w ą tp liw o ś c i.

Proklamowana p rze z  KKP id e a  
8 roboczych  sobót o p ie ra  s ię  na 
t r z e c h  za sadn iczych  komponentach 
o k tó ry c h  p rz y  o k a z j i  d y s k u s ji na 
te n  tem at tr z e b a  pam ię tać . Po p ie rw ­
sze w y s iłe k  j a k i  mają pod jąć  lu d z ie  
p ra c y , w y s iłe k  m ająoy c h a ra k te r  wy­
ją tkow ego  d z ia ła n ia  w o b l ic z u  t r a g i ­
c z n e j s y tu a c j i  n a sze j zdemolowanej 
g o s p o d a rk i ma być sk ie row any na wy­
tw o rz e n ie  d ó b r. Po d ru g ie  dobra  te  
mają być przeznaczone na ko n k re tn e  
c e le  -  zgodn ie  z in te n c ją  za łó g  
dob ra  te  w y tw a rza ją cych . W reszcie 
po t r z e c ie  i  w moim p rzekonan iu  n a j-  
w a ż n ie ja z e -a k c ja  ta  ma być p o lig o ­
nem p o w s ta ją cych  w za k ładach  przemys­
łow ych  samorządów. Mają one za zada* v  
n ie  p rzygo tow ać su row ce, czuwać nad 
oalyin procesem produkcyjnym  a w resz­
c ie  k o n tro lo w a ć  lo s y  wytworzonych 
p roduk tów .

Już na p ie rw szy  r z u t  oka w idać 
w ja k im  sp e cy ficzn ym  p o ło ż e n iu  z n a j­
d u je  s ię  SOLIDARNOSfc na n a sze j u - 
c z e ln i wobec t e j  a k c j i .  Nauka dóbr 
m a te r ia ln y c h  bezpośredn io  n ie  wytwa­
r z a .  Taka Je s t po p ro s tu  j e j  s p e c y f i­
ka , czy  to  s ię  komuś podoba ozy n ie , 
a w s z e lk ie  d z ia ła n ia  mające na c e lu  
upow szechn ien ie  postaw ko m e rc ja ln ych  
w tym środ o w isku  je s t  d z ia ła ln o ś c ią  
sprzeczną z ra c ja m i n a u k i. O czyw iśc ie  
wobec n iem ożnośc i wyprodukowania 
cze g o ko lw ie k  rozsądnego n ie  będz ie  
co d z ie l i ć  i  co k o n tro lo w a ć .

Samorządu w u c z e ln i n ie  ma, 
a j e ż e l i  i s t n ie je  on nawet w k i lk u  
in s ty tu ta c h  to  ma on na o g ó ł cha rak­
te r  ró ż n ią c y  s ię  znaczn ie  od tego 
typ u  c ia ła  w za k ładach  p ro d u kcy jn ych .

w s z y s tk ic h  szans wspomożenia naszej 
u p a d a ją ce j g o sp o d a rk i. O czyw iśc ie , 
w s z y s tk ie  d z ia ła n ia  muszą s ię  cha­
rak te ryzo w a ć  obyw a te lską  odpow iedzią 
In o ś c ią  . N ie  pow iększać bezwzglę­
d n ie  p ro d u k c j np . b u b li,  t y lk o  d la ­
te g o , że i s t n ie ją  do tego te c h n ic z ­
ne m o ż liw o ś c i.

Tak w ięc p raca w dodatkowe 
sob o ty  powinna za k tyw izow ać d z ia ła  
n ia  samorządów pracow n iczych  tam 
g d z ie  ju ż  są , a tam g d z ie  ic h  je s z -  ' 
cze n ie  ma, w szys tk ich  ty c h , k tó rym  
id e a  sam orządności je s t  b l is k a .

Uważam, że śr0 dow iska naukowe 
wyższych u c z e ln i ta kże  pow inny zna­
le ź ć  s ię  w t e j  a k c j i  "p ró b y  g e n e ra l­
n e j"  samorządów. J e s t  p rz e c ie ż  w ie ­
le  m o ż liw o ś c i po p ra w ie n ia  e fe k tyw ­
n o ś c i gospodarowania p rz e d s ię b io rs tw  
poprzez zmianę o rg a n iz a c ji p ra c y , po i 
p rze z  zm iany elementów te c h n o lo g ii 
wprowadzenia nowych m a te r ia łó w  i t d .  
J e s t to  szansa d la  zakładów p racy, by 
z tego co je s t  wyprodukować w ię c e j 
i  l e p ie j .  A le  je s t  to  ta kże  szansa 
d la  pracow ników  n a u k i by swą w iedzę 
i  swe ro z w ią z a n ia  wdrożyć z k o rz y ś ­
c ią  d la  g o s p o d a rk i.

Jako pismo wydawane na P o l i ­
te c h n ic e  pow inn iśm y, wydaje mi s ię ,  
ta k im  d z ia ła n io m  pa tronow ać. Mamy ( 
p rz e c ie ż  wśród naszych u cze ln ia n ych  
o rg a n iz a c j i  s p e c ja lis tó w  o rg a n iz a c ji 
z a rz ą d z a n ia , k o n s tru k torów 1 te c h -  ,

Jak w idać niemożność w y p e łn ie n ia  
t r z e c h  podstawowych warunków chyba 
je d n o zn a czn ie  u s ta w ia  nas wobec a p e lu  
KKP. Jednak na wspomnianym z e b ra n iu  
dyskutow ano na te n  te m a t, a sposób 
m n ie j lu b  b a rd z ie j rozsądnych  p ropo­
z y c j i  dw ie  b y ły  c h a ra k te ry s ty c z n e .

C złonek Prezyd ium  k o l .  Id z ik o w s k i 
zaproponow a ł aby zo rgan izow ać dydak- . 
ty czn e  so b o ty  tz n .  aby proces k s z ta ­
ł c e n ia  odbyw a ł "się" w 'n a jb liż s z y m  se­
m estrze  sześć d n i w ty g o d n iu . Pro­
je k t y  tego  ty p u  mają sze reg  poważnych 
wad i  w yda ją  s ię  n ie  do p r z y ję c ia .  
N ie z a le ż n ie  ju ż  od ogromnych t r u d ­
n o ś c i te c h n ic z n y c h  i - c e  zauw ażył 
jeden  z p rz y to m n ie js z y c h  dysku tan tów -  
od w ą tp liw e j zasady s tu d e n tó w , to  
ta k a  a k c ja  m ia ła b y  bardzo mało w spó l­
nego z id e ą  a p e lu  KKP. W te n  sposób 
n ie  wytworzymy żadnych d ó b r ,  gos­
podarka  n ie  uzyska  żadnych n a tychm ia ­
stow ych i  w ym iernych  k o rz y ś c i .  N a leży  
rów n ież  p o d k re ś lić  Jeszcze n ie b e zp ie * '; 
czeństwo ja k ie  n ie s ie  z sobą ta  kon­
k re tn a  p ro p o z y c ja . W a p e lu  KKP s tw ie ­
rdzono w y ra ź n ie , że a k c ja  zw iązku  ma 
z je d n e j s t ro n y  c h a ra k te r  w y ją tkow y 
z d ru g ie j  p ra cy  d o b ro w o ln e j. N ie  
można n ikogo  do u d z ia łu  w t e j  a k o j i  
zmuszać a n i w y ra b ia ć  w k im k o lw ie k  
p rze k o n a n ia  o s ta ły m  c h a ra k te rz e  tego  
typ u  u s tę p s tw  na rz e c z  poprawy gospo­
d a r k i .  A p rz e c ie ż  u s ta w ie n ie  planów 
dyd a k tyczn ych  na sześć d n i w ty g o d n iu  
może n ie k ie d y ,  kogoś za ch ę c ić  do 
u c z y n ie n ia  z w y ją tk u  zasady.

Drugą p ro p o z y c ją  b y ła  s u g e s tia  
aby c z ło n ko w ie  zw iązku  na u c z e ln i 
o d p ra c o w a li 8 w o lnych  sobó t w r o l ­
n ic tw ie  / t u  i  uw dzie  p o d k re ś la n o  z na­
c is k ie m , że ma być to  ro ln ic tw o  in ­
d y w id u a ln e /.  A le  i  ta  p ro p o z y c ja  wy­
d a je  m i s ię  le ż e ć  poza id e ą  a k c j i  
8 s o b ó t. R óżn i s ię  ona od p ie rw s z e j 
tym , że s tw a rza  szansę i ż  uda s ię  
coś może wyprodukować. A le  p rz e c ie ż  
w a pe lu  KKP n ie  ch o d z i o żadne a k c je  
p rzypom ina jące  swoim charakte rem  
n ie c h lu b n e  t r a d y c je  p rac sp o łe czn ych .
A n ie  można s ię  op rzeć w ra że n iu , że 
omawiana p ro p o z y c ja  sprowadza s ię  
w końęu do ta k ic h  p ra c . I  n ie  zm ie n i 
tego fa k tu  ew entua lne  żądan ie  z a p ła ty ,  
nawet p o d w ó jn e j.

Praca w wolne sob o ty  ma być 
szko łą  d la  samorządu w poszczegó lnych  
za k ła d a ch . Ma ona czuwać nad c a ło ­
k s z ta łte m  p ro d u k c ji i  być w p e łn i  za 
n ią  1 jo  j  e fe k ty  o d p o w ie d z ia ln y .

no logów . Do t e j  n o ry  n a rz e k a l i , że 
przem ysł in n o w a c ji s ię  b o i . Z d ru ­
g ie j  s tro n y  b iu ro k ra c ja  p rzem ysło ­
wa rz e c z y w iś c ie  n ie  b y ła  z a in te re ­
sowana v/ podejmowaniu ryzyka  nowych 
rozw iązań . Ufam , że zmiana gospo­
d a r k a  w zakładach p ra cy  je s t  w a ta  
n ie  ta  s y tu a c je  z m ie n ić .

Leszek N akonieczny

O O / O
Aby nasza d e k la ra c ja  n ie  p o z o s ta ła  
go łos łow na , p ros im y p rz e d s ta w ic ie l i .  
Samorządów o zg ła sza n ie  nam p ro b le ­
mów, k tó re  sp ra w ia ją  w waszych zak­
ładach  k ło p o t .  Będziemy je  p u b lik o ­
wać • Być może is t n ie ją  z a k ła d y , w 
k tó ry c h  ta k ie  same tru d n o ś c i z o s ta ły  
ju ż  pokonane. Będziemy te ż  z w ra c a li 
s ię  do s p e c ja lis tó w  z odpow iednich 
d z ie d z in  o p rz e d s ta w ie n ie  p ropozy­
c j i  rozw iązań . Czekamy te ż  na o fe r ­
t y  pracowników nauk i p rz e d s ta w ie n ia  
is tn ie ją c y c h  ro zw ią za ć , k tó re  mogą 
ju ż  być przedm iotem  za in te re so w a ­
n ia  samorządów w zakładach p ra c y . 
Będziemy je  p re z e n to w a li i  ewentu­
a ln ie  s z u k a li odpow iedz i, d laczego 
n ie  mogą być wdrażane.

Czekamy na syg n a ły .

_______Red akc ja

Zw iązek z p rem edytac ją  n ie  tw o rzy  
żadnych organów o rg a n iz u ją c y c h  cy 
wepomagających czy n n ie  z a k ła d y  po d e j­
mujące p ro d u kc ję  w odp ow ie dz i na a p e l, 
bo p rz e c ie ż  w sze lka  tego  ty p u  pomoc 
czy  ko o rd yn a c ja  b y ła b y  w końcu form ą 
I n s t y t u c j i  n a k a z o w o -ro z d z ie lc z e j 
a w ięc c a łk o w ic ie  s p rz e c z n e j z id e ą  
samorządu. D la  n a s z e j u c z e ln i trz e b a  
by r o b ić  w y ją te k  szu ka ją c  f r o n tu  
ro b ó t .

I  wydaje mi s ię ,  że każdy z po­
mysłów 1 J a k i może komuś je szcze  
p rz y jś ć  do g łow y T iędzie  n ie s te ty  
nap ię tnow any omówionymi w yże j wa­
dam i. I  w moim p rze ko n a n iu , j e ż e l i  
o c z y w iś c ie  n i k t  czegoś naprawdę ge- 
n la ne łnego  n ie  w ym yśli -  sprawę 
trz e b a  będfcie p o p ro s tu  o d p u ś c ić .
P iszę  te  s łow a w p e łn i świadom zna­
c z e n ia  s łow a s o lid a rn o ś ć  i  id e i  
ja k a  le ż y  u podstaw naszego Zw iązku. 
Leoz w ydaje m i s ię ,  że i s t n ie ją  
pewne g ra n ic e  rozsądku  i  n ie  ma 
sensu podejmować a k c j i  na s i ł ę ,  
a k c j i  m ających w tym wypadku na na­
s z e j u c z e ln i c h a ra k te r  ra c z e j sym­
b o lic z n y .

O czyw iśc ie  n ie  wykluczam, że 
zw iązek nasz może, po w y ja ś n ie n iu  
swojego szczególnego p o ło ż e n ia , 
pod jąć a k c ję  na znak p o p a rc ia , n ie ch  
nawet będą ju ż  to  wspomniane praco 
na rz e c z  r o ln ic tw a .  A le  musi to  być 
d z ia ła n ie  ju ż  rz e c z y w iś c ie  pod wy­
ra ź n ie  okreś lonym  szyldem  a n ie  
podciągane na s i l ę  ja ko  odpowiedź 
na ap e l KKP.

P io t r  P le n k ie w ic z
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Szeroko dyskutowane o becn ie  w; 
g ronach  fachowców i  d y le ta n tó w  sprawy 
ekonom iczne, zw iązane z ta k  tru d n ą  sy­
tu a c ją  naszego k r a ju ,  d o c ie ra ją  do 
s z e ro k ie j o p in i i  p u b lic z n e j w p o s ta c i 
h a se ł typ u  n ia ła , duża re fo rm a  gospo­
d a rcza , poprawa w yżyw ie n ia  na rodu , 
sam odzie lność p rz e d s ię b io rs tw , i t d . , 
p o z o s ta w ia ją c  na d rug im  p la n ie  kon­
k re tn e ,  szczegółowe c e le ,  o k re ś la ją c e  
p rz y s z ły ,  Już no rm a lny s ta n  naszego 
ż y c ia .
Wbrew powszechnemu m niem aniu o ekono­
m i i ,  ja ko  o panaceum na w szystko  oo 
u nas z ło ,  je s t  ona t y lk o  n a rzędz iem , 
um o ż liw ia ją cym  o p ty m a liz a c ję  w yko rzy­
s ta n ia  środków ta k ,  by os iągane  c e le  
uzyskiw ane b y ły  na jm n ie jszym  kosztem . 
P ow sta je  p y ta n ie , ja k a  może tu  byó 
r o la  p rz e c ię tn e g o  O byw ate la ; k tó r y  
p rz e c ie ż  n ie  dysponu je  w iedzą ekono­
m iczną w s to p n iu ,  u m o ż liw ia ją cym  tw o - 
rz a n le  lu b  s tosow an ie  nowych m o d e li 
gospodarczych . Wydaje s ię ,  że każdy 
je dnak  w o p a rc iu  o c a łą  swą w iedzę 
i  d o św ia d cze n ie , p o w in ie n  u c z e s tn i­
czyć w w yznaczaniu  k ie runków  i  ce lów , 
k tó ry c h  r e a l iz a c ję  mają u m o ż liw ić  
w s z y s tk ie  n a rz ę d z ia  ty p u  ekonom ia, 
w yposażenie p rzem ys łu , te c h n o lo g ie  lt ją  
liez s i le n iu  się, na ś c is ły  dowód s tw ie  
r d z ić  można, że jednym z k o n k re tn y c h  
c e ló w , ja k ie  wyznaczy so b ie  nasze 
spo łe cze ńs tw o , b ę d z ie  energooszczędny 
t ra n s p o r t  osobowy i  towarowy.
A n a liz y  oszczę d no śc i en e rg e tyczn ych  
w tra n s p o rc ie  dokonu je  s ię  na ty s ią c e  
sposobów, szu ka ją c  zazw ycza j środków 
ty p u  tymczasowego, łagodzących  ch w i­
lowo ob jaw y n ie d o b o ru  p a l iw , n ie  l i k ­
w id u ją c y c h  g łów nych p rzyczyn  marao- 
t ra s tw a , W a n a liz a c h  p o g łę b io n ych  
s tw ie rd z a  s ię  wady is tn ie ją c y c h  mode­
l i  k o m u n ik a c ji,  e k s p lo a tu ją c y c h  w nad 
m ia rze  ź ró d ła  e n e r g i i ,  c zę s to  z po zo r 
n ie  zdrowym rozsą d k ie m , a le  sp rze cz ­
n ie  z in te re s e m  ogó lnospo łecznym . 
E l im in a c ja ,  czy  z m n ie js z e n ie  ta k io h  
n ie p ra w id ło w o ś c i p row a d z ić  może do 
oszczę d no śc i typ u  za sa d n iczeg o ,

N a jb a rd z ie j bogate  s p o łe c z n o ś c i 
na ś w le c ie , ro z p a tru ją c  p rob lem y ko­
m u n ik a c ji co ra z  c z ę ś c ie j s ta w ia ją  
so b ie  p y ta n ie : czy  celem J e s t sama 
ja z d a , ozy b e zp ie czn y , s z y b k i i  ta n i  
d o ja zd  do c e lu ? !
U ty g o d n ik u  U .S . W orld and News Re­
p o r t  1 5 . 1 0 .7 9  p rze d s ta w io n o  a n a l i ­
zy w ie lu  d z ie d z in  ż y c ia  Am eryki w 
n a jb l iż s z y c h  d z ie s ię c iu  la ta c h ;  w czę­
ś c i  d o ty c z ą c e j t ra n s p o r tu  p o d k re ś lo n o , 
że W C o n n e c tic u t ze sp ó ł p lanow an ia  
p rzysz ło śc io w e g o  a n a l iz u je  m ożliw ość 
p raw ie  pe łnego z a s tą p ie n ia  samochodu 
osobowego autobusem, a w k o ry ta rz u  
Bosto iisko-W aszyngtońskim  podobnie  ja k  
i  w k o ry ta rz u  Los Angeles-S an F ra n c is - 
ko zam ierza  s ię  w prow adzić k o le j .  
Także w P o lsce  p rob lem y te  rozważa 
s ię  wśród s p e c ja l is tó w  /In n o w a c je  
1 1 -1 3 .7 9 /.  N ie  zawsze je d n a k  mają te  
d ysku s je  o d b ic ie  w p ra k ty c e .

Jak w yg ląda  te n  p rob lem  u n a s , 
w znane j s y t u a c j i ,  w id z ia n y  poprzez 
ś ro d k i masowego p rze ka zu  -  k s z ta ł t u ­
ją c e  modę, s t y l  ż y c ia ,  po trze b y?
J e ś l i  p o lic z y ć  i lo ś ć  a u d y c ji w RTV 
i  a rty k u łó w  w czasop ism ach, d o tyczą ­
cych m o to ry z a c ji,  w y g lą d a ło b y , że 
p rob lem  samochodu je s t  problemem 
każdego z n a s . T ra n s m is je  z ra jd ó w , 
magazyny m o to ryza cy jn e , k lu b y  w ła ś ­
c i c i e l i  p oszczegó lnych  m arek, prem ie 
samochodowe z g ie r  lic z b o w y c h , two­
rzą  sugestyw ny o b raz  sposobu ż y c ia ,  
w k tó rym  samochód m usi być n ie o d łą c z ­
nym a try b u te m . Nawet u b a rd z ie j od­
po rnych  tw o rz y  to  podświadomy n a c ie k  
p sych ic z n y  na tego  ro d z a ju  sposób 
ko n su m p c ji, w k tó rym  p o s ia d a n ie  sa­
mochodu s ta je  s ię  celem w s o b ie . 
B ra ku je  tu  c z y n n ik a , sprowadzającego 
te n  m ito lo g ic z n y  c e l do poziomu ś rod ­
ka do c e lu  w iodącego.

Już dawno z n a la z ła  s ię  odpowiedź 
na to ,  czy w a żn ie js z a  Je s t k a l ig r a ­
f i a ,  czy wyrażane pismem t r e ś c i , 
b iu ro w ie c  w fa b ry c e  ozy to ż  m odern i­
z a c ja  p ro d u k c ji.  W przypadku  samocho­

du odp ow ie dz i t a k ie j  g łośno  n ie  u -  
d z ie ła  s ię , mimo że je s t  znana.

O dbiciem  ta k ie g o  s ta n u  J e s t za­
po trzebow an ie  na samochódj, w in d u ją ­
ce p ro d u kc ję  i  o c z y w iś c ie  g a lo p u ją -  
co ceny, co znów o d b i ja  s ię  nu. po­
w ię kszo n e j p o trz e b ie  in fo rm a c ji.  
a p rze z  to  i  na  środkach  masowego 
przekazu  i  tu  k o ło  zamyka s ię .

Trudno zn a le ź ć  w h i s t o r i i  mo­
ment p o ja w ie n ia  s ię  t e j  p o z o rn ie  lo t*  i 
g io z n e j p o trz e b y  p o s ia d a n ia  w łasnego 
środka  lo k o m o c ji .
Może b y ł to  b łę d n y  r y c e rz  na oczy­
w iś c ie  własnym rum aku, może dobrze 
u rodzony s z la c h c ic  a lb o  b oga ty  m iesz­
c z a n in  we w ła s n e j k a re c ie , ozy może 
k to ś  in n y ,  dużo w c z e ś n ie j. W yraźny 
p o czą te k  ta k ie g o  modelu ż y c ia  d la  
nas ż y ją c y c h , ju ż  o c z y w iś c ie  z sa­
mochodem, w iąże s ię  z Fordem.
' Jego p ie rw s z y , masowy model T 
z m ie n i ł n ie s te ty  n ie  t y lk o  obraz 
i  psyche A m e ryk i, a le  i  ś w ia ta . Lu­
d z ie  u w ie r z y l i  w bzdurę k o n ie c z n o ś c i 
p o s ia d a n ia  samochodu, TJ w ie lu  s t a ł  s ię  
jedynym m ie rn ik ie m  s ta tu s u  sp o łeczne ­
go , P raw id łow y i  b u rz l iw y  początkowo 
rozw ó j in n y c h  środków k o m u n ik a c ji 
u le g ł  zahamowaniu. Reklama nowych mo­
d e l i ,  w c is k a ją c a  s ię  w szędzie  dokoń­
c z y ła  n ies ław nego  d z ie ła  -  p ro d u ce n c i 
m o g li spać s p o k o jn ie ,  o b ro ty  szybko 
w z ra s ta ły .  W P o lsce  m otywacje powodu­
ją ce  chęć p o s ia d a n ia  w łasnego samocho­
du wzmacniane są n ie je d n o k ro tn ie  zna­
nymi n ie d o s ta tk a m i k o m u n ik a c ji maso­
w e j,

W tym m ie js c u  można s ię  zapy tać  
-  czy  w ła śc iw e  je s t  ro zb u d za n ie  omó­
w ionych m o ty w a c ji,  czy le ż y  to  w in ­
te re s ie  w s z y s tk ic h  i  czy  nas na ta k i  
model b ę d z ie  s tać?

Gdyby p rz y ją ć ,  że m o to ry z a c ja  
w P o lsce  ro z w in ę ła  s ię  ju ż  do p o z io ­
mu USA / c z y l i  do s ta n u , w k tó rym  za­
spoko jono  by p o trz e b y  w y n ik łe  z .lan­
sowanego u nas m od e lu /, po P o lsce  mu­
s ia ło b y  je ź d z ić  o k . 10 m in  samochodów 
osobowych. Mnóżmy te ra z  tę  l ic z b ę  ko­
le jn o  p rze z  k o s z t p ro d u k c ji,  e k s p lo ­
a t a c j i ,  rem ontów, i t d . , p rzyp a d a ją cy  
na egzem plarz p o jazdu  -  w yjdą l ic z b y  
as tronom iczne  ju ż  p rz y  cenach s ta ły c h .  
Co b ę d z ie , gdy l i t r  benzyny kosztow ać 
b ę dz ie  5 0  z ł ,  a tego  możemy s ię  spo­
dziew ać we wczesnych la ta c h  osiem ­
d z ie s ią ty c h .
D la  k o n tra s tu  posadźmy te ra z  c a łą  na­
szą ludność  do autobusów /z d a ję  so b ie  
spraw ę, że Je s t to  u p ro s z c z e n ie /,  to  
l ic z ą c  t y lk o  k o s z ty  samej e k s p lo a ta ­
c j i  po jazdów , l ic z b y  te  u le g a ją  ju ż  
p ię c io k ro tn e m u  z m n ie js z e n iu .
D a lsze  z m n ie js z e n ie  kosztów  n a s tą p i 
p rzy  u w z g lę d n ie n iu  o szczędnośc i na 
rem ontach, p ro d u k c j i , i t d .

A le  ro z w ią z a n ie  ty p u  "au tobus 
d la  w s z y s tk ic h "  n ie  je s t  p rz e c ie ż  
optym alnym . Badania s tu d y jn e  pozw ala­
ją  s p o jrz e ć  na in n a , ta ńsze  modele 
k o m u n ik a c ji,  k s z ta łto w a n e  z a le ż n ie  od 
na rzucanych  ce lów  -  np , e la s ty c z n o ś c i 
n ie za w o d no śc i, s z y b k o ś c i, ko sz tó w , 
wygody i t p .

Tworzy s ię  różnorodno  modele ko­
m u n ik a c ji ,  obe jm u jące  w s z y s tk ie  zna­
ne ś ro d k i te c łm ic z n e  -  c z y l i  k o le j ,  
sa m o lo t, m e tro , a u tob u s , samochód 
osobowy, i n t e r c i t y  i  w ie le  in n y c h , 
podporządkowane są one jednak  c e lo w i 
padrzędnemu, c z y l i  p rze m ie szcza n iu  

4 lu d z i  z m ie js c a  na m ie js c e  p rz y  o p ty -  
: małnym w y k o rz y s ta n iu  dos tępnych  ś rod ­

ków.
j Gdyby naszą a lte rn a ty w ą  w ła sn e -
jg o  samochodu b y ł wygodny, dos tęp n y , 

e la s ty c z n y  / a  może i  zapew n ia jący  
; in ty m n o ś ć / k ra jo w y  system kom un ikacji, 
i. ś c iś le  pow iązany z re s z tą  ś w ia ta , a 
' je d n o cześn ie  k i lk a k r o tn ie  ta ń s z y ,

p rz e c ię tn y  P o lak w yp ra łby  ra c z e j 
k r ó t k i  space r / ja zd ę  m ełexem?/ do 
n a jb liż s z e g o  p rz y s ta n k u  tram w a ju , 
m e tra , au tobusu  i  ja zdę  w ko m fo rc ie  
w n a jk ró ts z y m  m o ż liw ie  c z a s ie . W j e j  
t r a k c ie  n ic  n ie  p rze szka d za ło b y  w 
kon tynuow an iu  czyn n o śc i p rz y je m n ie j-  
szyoh,_n iż_nerw ow e poszuk iw an ie  k ie ­
runku  ru ch u , u n ik a n ia  radosnych  k ie -  
rowoów n ie d z ie ln y c h ,  ś w ia te ł i  c a łe ­
go w spółczesnego z ła  ko n ie czn eg o , 
spotykanego na je z d n i.

Model k o m u n ik a c ji p o z w a la ją c e j 
na znaczne o b n iż e n ie  kosztów  pow i­
n ie n  z o s ta ć  s tw o rzo n y , a n io  n ie  
s t o i  na p rz e s z k o d z ie  w Jego r e a l i ­
z a c j i .  S po łeczna w łasność środków 
p ro d u k c j i ,  dogodne w a run k i ś rod o w is ­
kowe, p o ło ż e n ie  g e o g ra fic z n e  -  to  
w szystko  nam s p rz y ja .  Może s ta l ib y ś ­
my s ię  znów wzorem d la  in n y c h , tym 
razem może n ie  b o h a te rs tw a , a ie  z d ro ­
wego rozsą d ku .

E fe k ty  w prow adzenia p rz e d s ta w ia ­
nego schem atyczn ie  modelu są ta k  
o c z y w is te , że n ie  ma sensu nad tym 
s ię  ro z p is y w a ć . Prace s tu d y jn e  d o ty ­
czące k o m u n ik a c ji p row adz i s ię  cza­
sami w ramaoh ćw iczeń  s tu d e n c k ic h  
/n p .  w P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j/
-  ic h  e fe k ty  są zawsze zaskoczeniem  
d la  m łodych au to ró w .
Zaskoczen ie  je s t  o c z y w is te . Wynika 
z z a s ie d z ia ło ś c i s te re o typ ó w  bo mo­
d e l ż y c ia  z samochodom rozbudzany 
je s t  w m łodych g łow ach -  im  n a jb a r ­
d z ie j  im ponu je  N ik i  Lauda, trud n o  
im  z rozum ieć , że samochód osobowy 
je s t  a tryb u te m  w łaściw ym  d la  kom uni­
k a c j i  t y lk o  XX w ieku  I

W yn ik i n a jb a rd z ie j u p roszczo ­
nych a n a l iz  są podobne -  model ty p u  
"samochód d la  każdego" przegryw a 
k o n ku re n c ję  z p raw ie  każdym innym 
ra c jo n a ln ym  modelem k o m u n ik a c ji 
w ła ś n ie  d la  każdego, a le  i  d la  
w s z y s tk ic h . D la te g o  te ż  lansowany 
do tychczas  n ie z b y t  chyba rozum nie 
model m usi zo s ta ć  w y p a rty . Propono­
wany model k o m u n ik a c ji n ie  je s t  ha­
słem do k r u c ja ty  p rz e c iw  samochodo­
w i osobowemu, le c z  hasłem  do p o tra k ­
to w a n ia  go ja ko  jednego z w ie lu  rów­
norzędnych środków te c h n ic z n y c h , u - 
m o ż liw ła ją c y c h  podróż.

Nowe sposoby k o m u n ik a c ji pozwo­
lą  na p rz e n ie s ie n ie  uwagi p o d ró ż u ją ­
cego z m etody p o ru s z a n ia  s ię  na c e l 
ja z d y .

W tym m ie js c u  ry s u ją  s ię  p rob ­
lemy pochodne, tym razem n a tu ry  soc­
jo lo g ic z n e j  -  na co k ie row ać  oszczę­
d n o śc i , gdy z re zyg n u ję  z samochodu, 
co z ro b ić  z nadmiarem czasu -  tu  od­
powiedź n ie  każdy je dnak  p o t r a f i  po­
dać n a ty c h m ia s t.

Poprzez przeprowadzone o s ta tn io  
w p ła ty  na samochód osobowy dokonano 
ogromnego drenażu g o tó w k i, a le  p rze ­
c ie ż  ty c h  p ie n ię d z y  n ie  ma i  ta k  na 
co wydać. Czy rz e c z y w iś c ie  te n  d re ­
naż popraw i naszą gospodarkę i  uspo­
k o i rynek?  N ie  w ie rz ę , gdyż w p ła t 
dokonywano ra c z e j z zasobów pobranych 
z PKO, a n ie  z p ie n ię d z y  p rzeznaczo­
nych na codz ienne p rz e ż y c ie . A p rze ­
c ie ż  za k i l k a  l a t  spo łeczeństw o  po­
n o s ić  będz ie  ogromne k o s z ty  ta k  f o r ­
mowanego modelu k o m u n ik a c ji,  k tó r y  
p rz y  ra c jo n a ln y m  jego  k s z ta łto w a n iu  
m ógłby byó naprawdę ta n i .  Za co ku­
pimy ro p ę , gdy samochodów b ę dz ie  o 
w ie le  w ię c e j,  a na k tó rą  ju ż  d z iś  
b ra k u je  d o la ró w . Po ja k ic h  drogach 
będziemy je ź d z ić ,  j e ś l i  d z iś  musimy 
zaw ieszać in w e s ty c je  drogowe.
J e s t to  ty lk o  p rz y k ła d , wyrwany z kom 
p le ksu  problemów naszego ż y c ia .  
C hcia łbym , by b y ł to  począ tek  dysku­
s j i  na te m a t: do czego' chcemy dążyć 
naszą pracą -  Jak w yglądać mają na­
sze m ia s ta , czym i  ja k  będziemy je ź ­
d z ić ,  ja k ie  będą nasze domy, m iesz­
k a n ie , wypoczynek i t d .

F .t f .  P rzys tu p a

Obietnice majq wartość,tytko dla tych, 
którzy w nie wierzą



Ilamten

ierpieh

P a m i ę t a m y  W y b r z e ż e  -  G d a ń s k ,
1 S z c z e c i n ,  p a m i ę t a m y  r ó w n i e ż  
J a s t r z ę b i e .
P r z e d  r o k i e m  p i s a ł o  s i ę  w i e l e ,  
m ó w i ł o  s i ę  o t a m t y c h  z m a g a n i a c h .
B y ł y  r ó w n i e *  i n n e  m i e j s c a ,  w k t ó ­
r y c h  i s t n i a ł o  d e t e r r o i n a o J a , w o l a  
p r z e c i w s t a w i a n i a  s i ę  i  g d z i e  
r ó w n o c z e ś n i e  p o j a w i a ł  s i ę  l u d z k i  
o d r u c h  s t r a c h u ,  J ę k  p r z e d  n i e z n a ­
nym ,  p r z e d  k o n s e k w e n c j a m i  o m o że  
1 h i s t o r i ą .
W 1  r o c z n i c ę  w y d a r z e ń  s i e r p n i o w y c h  
s p ó j r z m y  n a  m a ł ą  h i s t o r i ę  j e d n e g o  
z  w r o c ł a w s k i c h  z a k ł a d ó w ,  n a  k i l k a  
d n i  s t r a j k o w y c ł i  z m a g a ń ^ ___ _ __ _

PRZED S T R A J K IE M

I# ś r o d ę  2 7  s i e r p n i a  b r .  o d  r a n a  
s t r a j k i e m  o b j ę t y  z o s t a ł  O d d z i a ł  
I o w . S p ę d .  PKS,  z  k t ó r y m  O / z a o p a -  
t r z e n i a  b e z p o ś r e d n i o  s ą s i a d u j e  1 ‘ ma 
w e j ś c i e  n a  t e r e n  O d d z i a ł u .  P r z e d  
g o d z .  7 ° ° ,  p r z e d  w e j ś c i e m  d o  n a s z e ­
go b u d y n k u  s p o t k a ł e m  p r a c o w n i k a  
m a g a z y n u ,  z  k t ó r y m  z d ą ż y l i ś m y  w y m i e ­
n i ć  p o g l ą d y  o d n o ś n i e  e w e n t u a l n e g o  
s t r a j k u  w n a s z y m  O d d z i e l e / z d a n i e  
b y ł o  j e d n o z n a c z n e  -  m a g a z y n  g g w i n i e n  
d a ć  p o c z ą t e k / .  O k o ł o  g o d z .  8 d o ­
w i e d z i a ł e m  s i ę ,  * e  p r a c .  m e g .  o d ­
m ó w i l i  r o z ł a d u n k u  o b c e g o  s a m o c h o d u  
i  t o  b y ł  p i e r w s z y  k r o k  w a k c j i  
s t r a j k o w e j .  D y r e k c - j a  z e b r a ł a  p r a c .  
m a g .  i  z a n o t o w a ł a  i c h  p o s t u l a t y  
/ n a t u r y  o r g a n i z a c y j n e j / ,  w i ę c  t y m ­
c z a s e m  s p r a w a  z o s t a ł a  z a m k n i ę t a .
W r o z m o w i e  z  P r z e w . H . Z a k ł . p r z e k a ­
z a ł e m  mu,  Z e  n i e  t y l k o  p r a c . m a g .  
m a j ą  s w o j e  p r o b l e m y  i  n a l e ż a ł o b y  
z o r g a n i z o w a ć  z e b r a n i e  c a ł e j  z a ł o g i .
Po o k o ł o  p ó ł  g o d z .  o ś w i a d c z y ł  o n ,  
ż e  r o z m a w i a ł  z  D y r e k t o r o m  i  z e b r a ­
n i e  o d b ę d z i e  s i ę  o o k r e ś l o n e j  g o d z .  
/ p o  p o ł u d n i u / .  Na z e b r a n i u  o b e c n i  
b y l i  w s z y s c y  p r a c o w n i c y  / o k .  5 0 /  
i. po r a z  p i e r w s z y  z o b a c z y ł e m  o b c ą  
o s o b ę ,  k t ó r ą  t y t u ł o w a n o  " P a n i e  
p u ł k o w n i k u " .  D o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  ż e  
j e s t  t o  p r a c u j ą c y  u n a s  n a  pół.  e -  
t a t u  s p e c j a l i s t a  d o  s p r a w  o b r o n ­
n y c h .  P i e r w s z e . o k o ł o  2 0  m i n .  z e b ­
r a n i a  o g r a n i c z y ł o  s i ę  do  c i ą g ł e j  
d y s k u s j i  o d n o ś n i e  s p r a w  o g ó l n o - o r -  
g o n l z a c y j n y c h ,  g o s p o d a r k i  o b u w ie m  
i  o d z i e ż ą  o c h r o n n ą  i t p .  S k i e r o w a ­
n i e  d y s k u s j i  p r z e z  D y r e k c j ę  n a  t a ­
k i e  t o r y  b y ł o  w y r a ź n e ,  w ó w c z a s  t o  
p o p r o s i ł e m  o g ł o s  i  w s k a z a ł e m  na  
k o n i e c z n o ś ć  r o z p o c z ę c i a  d y s k u s j i  
na t e m a t y  r z e c z y w i ś c i e  n u r t u j ą c e  
c a ł y  n a r ó d  i  n a w i ą z a n i a  k o n t a k t ó w  
z  K o m . S t r a j . p r z y  Ó / 1 I  P K S .  N a w i ą z u ­
j ą c  d o  s t r a j k u  we W r o c ł a w i u  s p e c .  
d o  s p r a w . o b r .  p o w i e d z i a ł  m i ę d z y  i n ­
n y m i ,  ż e  sam w i d z i a ł  w z a j e z d n i  MPK 
na K r z y k a c h ,  k t o  tom  s t r a j k u j e ,  o -  
r o z  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s ą  t o  g ę b y  z a ­
p i j a c z o n e  a p r z y  t y m  n i e c h l u j n e .  
T w i e r d z e n i e  t o  o b a l i ł e m  p r z e c i w s t a ­
w i a j ą c  o d m i e n n e  w ł a s n e  z d a n i e  no  
t e n  t e m a t .  W ów czas  r o z p o c z ę ł o  s i ę  
s p i s y w a n i e  p o s t u l a t ó w  i  w y b r a n o  
t r z y  o s o b o w e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
/ j a  b y ł e m  j e d n y m  z  n i c h /  d o  n a w i ą ­
z a n i a  k o n t a k t u  z  K o m . S t r . p r z y  O TS.  
R o z m a w i a l i ś m y  z  KS p r z y  OTS i  po  
n a p i s a n i u  w d n i u  2 8 . 0 8 . b r .  p i s m o  
s o l i d a r y z u j ą c e g o  r f i ę  w p e ł n i  z  p o s t u ­
l a t a m i  W y b r z e ż a ,  p o d p i s a n e g o  p r z e z  
w i ę k s z o ś ć  z a ł o g i , w d n i u  ty m  n a w i ą z a ­
l i ś m y  p i e r w s z y  k o n t a k t  z  MK8 we W ro c ­
ł a w i u .  N a s t ę p n i e  n a  k o l e j n y m  z e b r a n i u

o ś w i a d c z y ł e m ,  ż e  p r z e d t w o r z ą  k o m . s t r a j ,  
a ż e  j a  b y ł e m  w y b r a n y  p r z e w o d n i c z ą c y m  
w i ę c  o g ł a s z a m  w i c h  i m i e n i u ,  ż e  od  
g o d z .  7 ° °  d n i a  2 9 . 0 8 . 8 0  r .  r o z p o c z n i e ­
my s t r a j k  o k u p a c y j n y .  W y b r a l i ś m y  t e ż  
p r z e d s t a w i c i e l e , k t ó r y  b ę d z i e  r e p r e ­
z e n t o w a ł  n a s z  z a k ł a d  w MKS. U s t a l o n e  
t e ż  z o s t a ł y  w s t ę p n i e  s p r a w y  o r g a n . -  
p o r z ą d .  d o t y c z ą c e  s t r a j k u .

STRAJK

P i ą t e k  2 9 . 0 8 . 8 0  r .  t o  J e s t  p i o r w s ź y  
d z i e ń  s t r a j k u ,  u p ł y n ą ł  w m i a r ę  s p o ­
k o j n i e  n a  w y j a ś n i e n i a c h  w ą t p l i w o ś c i  
i  d y s k u s j u c h .  S t o p n i o w o  a k t y w i z o w a l i  
s i ę  o p o r t u n l ś o i , o p ó ź n y m  w i e c z o r e m  
i  w n o c y  p o k a z a l i  w p e ł n i  s w o j e  p r a w ­
d z i w e  o b l i c z e ,  c o  n i e  b y ł o  a ż  t a k i m  
z a s k o c z e n i e m .  Do g o d z ,  2 ° °  w n o c y  
p r o w a d z i ł e m  z  s z e r e g u  o s o b a m i  r o z m o ­
wy w y j a ś n i a j ą c e  i  w i e l u  u d a ł o  mi  s i ę  
p r z e k o n a ć  o i c h  n i e ś w i a d o m o ś c i  / p r z e ­
c i w n i c y  t a k ż e  w p o k o j a c h  p r o w a d z i l i  
o s o b n ą  d y s k u s j ę / . Po g o d z .  2 ° °  u ł o ż y ­
łe m  s i ę  do  s n u  i  o g o d z .  4 ° °  z o s t a ł e m  
n a g l e  o b u d z o n y  p r z e z  P r z e w .  R a d y  Z a ­
k ł a d o w e j .  J e g o  p r z e r a ż e n i e  w o c z a c h  
i  g ł o ś n e  w e z w a n i e ,  abym  s i ę  z  n i m  u -  
d a ł ,  z d e z o r i e n t o w a ł y  m n i e  i  n a s u n ę ł y  
r ó ż n e  p r z y p u s z c z e n i a , a l e  p o b i e g ł e m  
z  n i m .  W p o k .  D z i a ł u  T e c h n i c z n e g o  
m i ę d z y  i n n y m i  b i j ą c  p i ę ś c i ą  w s t ó ł  
p o w i e d z i a ł ,  ż e  p r z e m y ś l a ł  w s z y s t k o  
i  ż ą d a  z  r a n a  p o n o w n e g o  z e b r a n i a ,  
g d y ż  t y l k o  R a d a  Z a k ł a d o w a  z a d e c y d o ­
w ać  m o że  o p r z y s t ą p i e n i u  d o  s t r a j k u .  
Z a z n a c z a m ,  ż e  w y b r a n y  b y ł  o n  d o  K o ­
m i t e t u  S t r a j k o w e g o .  W t e d y  n i e  c h c i a ­
ł e m  z  n i m  r o z m o w y  p r z e d ł u ż a ć  i  p r o s i ­
ł e m ,  a b y  m i  d a ł  s p o k ó j  i  e w e n t u a l n i e  
r a n o  p o r o z m a w i a m y .  Po o k o ł o  5 m i n .  
w p a d ł  z  f u r i ą  z n o w u  1 s c e n a  s i ę  pow ­
t ó r z y ł a ,  w i ę c  o ś w i a d c z y ł e m  mu,  ż e  g d y  
s i ę  n i e  u s p o k o i  d o p r o w a d z ę  d o  u s u n i ę ­
c i a  g o  z  Z a k ł a d u .  W s z e d ł e m  w ó w c z a s  d o  
m a g a z y n u  g d z i e  p r z e d s t a w i ł e m  s y t u a c ­
j ę  k o l e g o m  z  K S ,  a po u s t a l e n i u  z  n i ­
mi z w r ó c e n i a  s z c z e g ó l n e j  u w a g i  n a  t e ­
g o  p a n a  / w s z y s t k o  b r a l i ś m y  p o d  u w a g ę /  
p r ó b o w a ł e m  b e z  s k u t k u  s i ę  z d r z e m n ą ć .  
Dodam, ż e  w i e l e  o s ó b  s t r a j k u j ą c y c h  
p r z y j ę ł o  p o s t a w ę  w y c z e k u j ą c ą  i  g r o ż o ­
n o  m i  w s t y l u :  " n i e c h  t y l k o  t o  s i ę  
s k o ń c z y " .  W s o b o t ę  3 0 . 0 8 , 8 0  r .  p o  p r ó ­
b a c h  p o w r o t u  d o  p r ą c y  / d l a  d o b r a  Z - d u /  
i t p .  z e b r a l i ś m y  c a ł ą  o b e c n ą  z a ł o g ę  o -  
k o ł o  p o ł u d n i a  i  w i m i e n i u  KS o ś w i a d ­
c z y ł e m ,  ż e  usu w am y z  KS i  z  g r o n a  
s t r a j k u j ą c e j  z a ł o g i  d w ó c h  p r a c o w n i k ó w  
a o g o d z .  1 3 ° °  mogą w y j ś ć  i  n i e w r o c a ć  
do  z a k o ń c z e n i a  s t r a j k u  t a k ż e  c i  i n n i  
p r a c o w n i c y ,  k t ó r z y  s ą  p r z e c i w n i  s t r a j ­
k o w i .  Po t y m  o ś w i a d c z e n i u  o p r ó c z  2 - c h  
w /w  n i e  w r ó c i ł o  do  k o ń c a  s t r a j k u  k i l ­
k u  i n n y c h  m ę ż c z y z n  i  od  t e j  c h w i l i  
m i e l i ś m y  w i ę k s z y  s p o k ó j .  Pó źnym  p o p o ­
ł u d n i e m  po r a z  p i ę r w s z y  od c h w i l i  
s t r a j k u  w y s z e d ł e m  z  Z a k ł a d u  i  p o j e ­
c h a ł e m  do  MKS i  n a  s p o t k a n i e  z  d e l e ­
g a t e m ,  a w d r o d z e  p o w r o t n e j  n a  o k o ł o  

■ 1 g o d z .  w s t ą p i ł e m  do  t e ś c i ó w ,  g d z i e  
o d b y w a ł o  s i ę  w e s o ł e  s z w a g r a ,  n a  k t ó ­
r e  b y l i ś m y  z a p r o s z e n i  w c z e ś n i e j  z  ż o ­
n ą .  Co w ó w c z a s  u s ł y s z a ł e m  od ż o n y  

. 1 r o d z i n y  m o żn a  s i ę  ł a t w o  d o m y ś l e ć  
i  s z k o d a  t o  o p i s y w a ć .  W i e c z ó r  i  n o c  
z  s o b o t y  no n i e d z i e l ę  u p ł y n ę ł y  s p o ­
k o j n i e j  / r o z m o w y ,  o d w i e d z i n y  p r a c o w ­
n i k ó w  OTS u n a s  i  t y m  p o d o b n e / .  U s t a ­
l i l i ś m y  t e ż  o s t a t e c z n i e  5 - c i . o  o s o b o w e  
K S .  N i e d z i e l o  3 1 . 0 8 . 8 0  r .  u p ł y n ę ł a  
w m i a r ę  s p o k o j n i e  i  s k o n c e n t r o w a l i ś m y  
s i ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a  s p r a w a c h  p o ­
r z ą d k o w y c h .  P o n a d t o  w s t ę p n i e  u s t a l i ­
l i ś m y  d o d a t k o w e  p o s t u l a t y  d o t y c z ą c e  
s p r a w  o s o b o w y c h  w O d d z i a l e .  Po p o ł u d ­
n i u  zno w u  w y j e c h a ł e m  d o  MKS / n a  m szę  
ó w / .  W i e c z ó r  i  n o o  z  n i e d z i e l i  n a  p o ­
n i e d z i a ł e k  u p ł y n ę ł y  n a  w y c z e k i w a n i u  
s f i n a l i z o w a n i a  ro z m ó w  p r o w a d z o n y c h  n a  
W y b r z e ż u .  W p o n i e d z i a ł e k  1 . 0 9 . 8 0  r ,  
o g o d z .  6 15 p r z y j e c h a ł  n a s z  p r z e d s t a ­
w i c i e l  z  MKS i  o f i c j a l n i e  o g ł o s i ł ,  ż e  
s t r a j k  j e s t  z a k o ń c z o n y .  W z w i ą z k u  
z  t y m  o g o d z .  7 ° °  p r z e k a z a ł e m  f o r m a l ­
n i e  D y r e k c j i ,  Z a k ł a d  i  p r a c o w n i c y  p o ­
w r ó c i l i  do s w o j e j  p r a c y .

A .  W ę g i e r s k i

sierpień

Tamten o zs ,ta m te  zmagania 
1 c ie r p ie n ie .
Lęk 1 a tra o h  p rze d  w szystk im
00 może n a s tą p ić .
M ordercze d n i,n o c e  
g o d z in y j/m ln u ty .
Okropne ó h w lle  wyozekiwań
1 o g łu s z a ją c y  ry tm  
własnego e e roa .

A Oni s t a l l  l
Zam knieo l za bramami 
zakładów p ra o y , 
w p a trz e n i w n iebo  
1 g łu c h ą  d a l 
w y c z e k iw a li na to
00 s ię  s ta n ie .
S p o g lą d a li na s ie b ie
1 na ty o h  p rzed  bramami. 
Z a to p ie n i w m o d litw ie
1 roz ra ch u n ku  z własnym 
życ iom ,
p rz y g o to w y w a li s ię  
na n a jg o rs z e .
Bo n ie  w ie d z ie l i ,  
n ie  m o g li w ie d z ie ć  
ozy im będz ie  dane 
o p u ś c ić  m io js o e , 
w k tó rym  w ykuw a li 
o h lob  d la  dz ie cka  
żony 1 męża, 
o h o re j m a tk i 
1 o jo a  s ta ru s z k a .
Oni n ie  m o g li w ie d z ie ć  
ozy jeszoze  raz  
p rz e k ro c z ą  bramę 
swojego p rz e z n a c z e n ia , 
codz iennych  zmagań.
Oni -  R o b o tn icy  l 
Oni
za s to c z n i 1 h u ty ,
k o p a ln i
1
fa b r y k i  samochodów.
Oni
wozysoy razem 
s t a r s i  1 m ło d z i,  
w te rz ą o y .n ie w ie rz ą c y
i  szu ka ją cy  Boga.
W tym  c z a s ie , 
w s ie r p n iu  roku  

1980.
P o w le d z le l ir  

N ie 1
P o w ie d z ie l i :

■ N ie  będziemy 
u p a d la ó s ię  l

N ie będziemy 
padać nti ko lana  I 
N ie będziemy

p o n iż a ć  e w o je j godnośc i I 
P o w ie d z ie li :

N ie  t
P o w ie d z ie l i  
1 P o lska  z a d rża ła  

£ ś w ia t 
zaw irow a ł 
pomiędzy jednym 
i  drug im  przyp ływ em .
I  n ie s ie  s ię  
echo
1 w nas w n ika .
Jak le k k i  powiew 
nadm orskiego w ia t ru  
c h ło d z i schorowane 
seroe
i  n a d z ie l do d a je , 
że
Oni
R o b o tn icy  1980 

roku
ż y ją  wśród nas .
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człowiekiem być
A uten tyczny  sam orząd, je s t  

d z ie jo w ą  ko n ie czn ośc ią  i  naszą na­
d z ie lą *  W ywalczenie jednak u s ta ­
wowych praw gw aran tu jących  jego i s ­
tn ie n ie  n io  uzdrow i au tom atyczn ie  
nasze j g o s p o d a rk i, gdyż samo prawo 
n ie  s tanow i skutków , a le  dop ie ro
u m ie ję tn e  ż n ic h  k o rz y s ta n ie ,  a do tę­
po jednak potrzebne je s t  w p e łn i 
aktywna i  obyw ate lska  postawa wszy­
s tk ic h  pracowników w szcze g ó ln ośc i 
członków  naszego zw iązku . A ja k  ta  
postawa u jaw n ia  s ię  d z iś?

D ziś  na p rz y k ła d  c h ę tn ie  za­
s łan iam y s ię  symbolami r e l i g i i  ch­
r z e ś c i ja ń s k ie j • O rganizujem y msze 
połowę, św ięcen ie  sztandarów , ro z ­
w ieszan ie  k rz y ż y . Czy jednak s łu ż y  
nam to  wszystko do p rze m yś le n ia  na­
s z e j postawy m ora ln e j czy wyciągamy 
d la  s ie b ie  w n io s k i o p o trz e b ie  s łu ­
żen ia  b liźn ie m u?  Wydaje s ię ,  że n ie  
w szystk im  i  n ie  zawsze. W szystko tę  
s łu ż y  czasami je d y n ie  do zam anife­
s tow an ia  naszych, n ie s łu s z n ie  t y le  
l a t  kwestionow anych, p raw . Co to  ma 
jednak wspólnego z g łęboko przezywa 
nym ch rzęśc ijaństw m ?

W Świebodzicach w s z p ita lu  do­
s z ło  do t r a g e d i i . Z a w in i ły  w ładze 
odpow iadające za d o s ta rc z e n ie  s z p i­
ta lo w i wody. Sąd p o w in ie n  sp raw ie ­
d l iw ie  wym ierzyć k a ry .  A le , czy  c z ło  
nkow ie "S o lid a rn o ś c i"  w tym s z p ita lu  
naprawę z r o b l i l i  w szystko by tra g e ­
d i i  zapobiec? Czy te ż  ty lk o  rutynowo 
choć może nawet s o l id n ie  w y p e łn ia l i  

fo rm a ln ie  u s ta lo n e  obow iązki?__

Czy p rzeszkody ’ n a tu ry  te c h n ic z n e j 
ja k  n ieczynne w o d o c ią g i, brak leków  
mogą być moralnym u s p ra w ie d liw ie ­
niem d la  za n iechan ia  ra to w a n ia  ży­
c ia  lu d zk ie g o ?  Można so b ie  p rz e c ie ż  
w ty c h  n iespokonych czasach wyobra­
z ić  ta k ie  s y tu a c je , w k tó ry c h  n ie  
będz ie  można l ic z y ć  na zagwarantowa­
n ie  n iep rze rw anych  dostaw wody i  a le  
k t r y c z n o ś c i.  Co wtedy? Wtedy być mo­
że o i  sami p racow n icy  w z n itś lib y  s ię  
na s z c z y ty  pośw ię ce n ia , i  n ie  czeka­
l i  na w ładzę i  s k u tk i j e j  błędów.
Lecz czy  naprawdę trz e b a  czekać na 
k a ta s t ro fę  narodową by u ze w nę trzn ić  
swą o f ia rn o ś ć ,

W naszym k r a ju  n ie  brak p rz y ­
kładów  na to ,  że w skutek błędów w 
p la n o w a n iu ,n ie k o m p e te n c ji i  ko rup ­
c j i  menadżerów, ogromna część wy­

s i ł k u  społecznego id z ie  na inarńe. 
Prawdą je s t ,  że tru d n o  uw ie rzyć  
w ła d zy , k tó re  p o s łu g u je  s ię  ta k  n ie ­
udo lnym i u rz ę d n ik a m i. Jak d ługo  je ­
dnak można s ta ć  z palcem w yc ią g n ię  
tym w s tro n ę  w in n ych . T rzeba, by d z iś , 
w szyscy, k tó rz y  mają szczęśc ie  wyko­
nywać sensowną p racę  n ie  c h r z a n i l i  
p rz y n a jm n ie j t e j  ro b o ty ,  k tó r e j  n ik t  
n ie  sprzeda za bezcen, n ie  w yw iez ie  < 
i  n ie  przyw  ła s z c z y .  To wcale n ie  je s t  
m ało . Chociaż o c z y w iś c ie  -  to  je s t  
t r u d n ie js z e  i  m n ie j przyjem ne n iż  
śpię, 'wanie hymnu narodowego i  "Boże 
ooś P o ls k ę " ;

Redakcja
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o s k a r ż a m  o 
! BRAK INFOR

Ś c is ły  zw iązek m iędzy n a u fa - 
niem społecznym a p o trze b ą  prezen­
tow an ia  in fo rm a c j i  o swej d z ia ła l ­
n o śc i p rze z  ja k ie k o lw ie k  c ia ło  de­
c y z y jn e  czy p rz e d s ta w ic ie ls k ie  n ie  
wymaga chyba dowodów. Im za u fa n ie  
m n ie jsze  tym po trze b a  p e łn e j in ­
fo rm a c ji d la  u w ia ry g o d n ie n ia  poczy­
nań powinna być w iększa . P rzekonał 
s ię  o tym o s ta tn io  rządp rem ie ra  
J a ru z e ls k ie g o , k tó ry  p rzez  zan ied ­
ban ie  in fo rm a c ji o p racach  nad re ­
formą dop ro w a d z ił do w ytw orzen ia  
s ię  p rzeko n a n ia , że re fo rm o  je s t  p o - ’ 
w o li stopowana. N ie w ą tp liw y  je s t  
też zw iązek m iędzy brakiem  in fo rm a ­
c j i  o d z ia ła ln o ś c i,  a załamaniem s ię  
z a u fa n ia ,p rz y  czym n ie  wydaje s ię  
by b y ł to  proces n a ra s ta ją c y  s to p ­
n iow o. N astępu je  to  ra c z e j n a g le , > 
p rzew ażnie  w momentach kryzysow ych, 
gdy okazu je  s ię ,  że te  c ia ła ,k tó r e  
wydawało s ię ,  c ie s z ą  s ię  bezwz­
ględnym zaufaniem  swych zwolenników, 
nag le  s ta ją  przed p ró ż n ią , gdy ic h  
słowa p rz e s ta ją  do kogoko lw iek  do­
c ie ra ć  mimo, że ob iektyw ne g ło szą  
s łuszne  h a s ła . Aby do tego  n ie  do­
puścić n a le ży  p i l n ie  pracować, by 
in fo rm a c ja  b y ła  m o ż liw ie  p e łn a , 
rz e te ln a  i  a k tu a ln a .

Wydaje mi s ię ,  że od samego 
począ tku  d z ia ła ln o ś c i KZ NSZZ "So­
lid a rn o ś ć "  w P o lite c h n ic e  W rocław­
s k ie j  , in fo rm a c ja  o j e j  p racach  ku 
le je .  Poza sprawozdaniami z poslB i­

narnych  KZ, n ie  ma żadnych in f o r ­
m a c j i.  A wiemy p rz e c ie ż , że w ie lu  
d z ia łą c z y  zw iązanych z KZ p ra c u je  
naprawdę bardzo o f ia r n ie .  N ie s te ­
t y  n ie z ro z u m ia ła  je s t  d la  nas ic h  
n iech ę ć  do in fo rm o w a n ia  spo łecznoś­
c i  naszego związtuo ty c h  p racbch .
A p rz e c ie ż  n ie  d z ia ła ją  o n i w swoim 
im ie n iu ,  i  n ie  ty lk o  d la  zaspoko jen ia  
w łasnych a m b ic j i .  M yś lę , że j e ś l i  
s y tu a c ja  ta  u trzym a s ię  d łu ż e j za­
c z n ie  s ię  wytwarzać jednak o p in ia ,  
że d z ia ła c z e  "S o lid a rn o ś c i"  d z ia ła ją  
n ie  w in te re s ie  społecznym le c z  w 
. in te re s ie  własnym. Zaczn ie  s ię  two­
rz y ć  p o d e jrz e n ie , że s p e c ja ln ie  uk­
ry w a ją  s ię  ze swą d z ia ła ln o ś c ią  by 
w y n ik i ic h  p ra cy  n ie  b y ły  poddawane 
sp o łe c z n e j o c e n ie . T rze b a , by od 
nowego roku  szkolnego p rzew odniczący 
KZ wymógł na 'wszys tk ic h ,  k t ó r zy d z ia -  
ła ją  w Im ie n iu  n a s z e j O rg a n iz a c ji 
Z a k ła d ó w j, by opracow yw ali k r ó tk ie  
je d n o s tro n ic o w e , in fo rm a c je  o tym 
co na ic h  ode 1 nlcu d z ia ła n ia  o s ta tn io  
s ię  w ydarzy ło  o raz ja k ie  są p la n y  na 
n a jb l iż s z y  o k re s , celem wydrukowania 
w naszych " In fo rm a c ja c h " . Mamy nadz ie ­
je ,  że w p rz y s z ło ś c i uda nam s ię  u -  
n ikn ą ć  t a k ie j  s y t u a c j i , że w ybran i 
p rzez nas d e le g a c i na Zebran ie  Regio­
na lne  n ie  raczą  przekazać swym wybo­
rcom in fo rm a c j i  ja k ie  tam p r e z e n to ­
w a li s ta n ow isko , o raz ja k  w końcowym 
e fe k c ie  wypadł ic h  w kład w w y n ik i t e ­
go z e b ra n ia , o raz ja k  z o s ta ły  uwzglę­
dn ione  w n io s k i członków  nasze j Orga­
n iz a c j i  Z ak ładow e j.

L e s z e k N a k o j^ jc z rę ^

wyczytane:
/ . . . /  Czy jesteśm y go tow i d z iś  do 
da lszych  wyrzeczeń, gdy niepodwa­
ża lne  je s t  tw ie rd z e n ie ,  że powin­
niśmy ju ż  -  po 35 la ta c h  c ię ż k ie j  
p racy  -  móc k o rz y s ta ć  z j e j  e fe ­
któw? Jak mamy s ie b ie  samych p rze ­
konać , że musimy -  je szcze  ra z ! -  
u w ie rz y ć , i ż  tym razem nasz w ys i­
łe k  i  nasze w yrzeczen ia  ifie p ó j dą 
na marne? Że czaka nas co prawda 
droga d ługa  i  c ię ż k a , a le  że in n e j 
n ie  mamy? A jedyna m ożliw ość j e j  
s k ró c e n ia  to  ja k  na jszybsze  stwo­
rz e n ie  warunków, byśmy m og li zacząć

pracować no rm a ln ie  -  ja k  s tw orzyć 
ta k ie  powszechne p rzekonanie?

/ . . . /O g r  omna w iększość Polaków za­
r o b i ła  posiadane te ra z  p ie n ią d z e  
c ię ż k ą  i  uczciwą p ra cą . A le  e fe k ty  
t e j  p ra cy  z o s ta ły  w d u że j m ierze 

zmarnowane, a tym samym p ie n ią d z  zo 
s t a ł  spod lony -  p rzez ty c h , k tó rz y  
w o s ta tn ic h  la ta c h  nami r z ą d z i l i .

/  , i  . /  ju ż  za rok  będziemy m og li t y ­
mi banknotam i, k tó re  te ra z  posiada­
my -  t y lk o  tapetować ś c ia n y , “ asza 
a lte rn a ty w a  b rz m i: a lbo  te ra z  zgodz ić  
s ię  na s t r a tę  c z ę ś c i, a lbo  za rok
n ie  m leć n i c . __________ ______ _

*  •  i’/ S t.A ib in o w s k i "K u ltu ra " / "

ule.
" P r z e d  1939 ro k ie m  w P o ls c e  

/ , . . /  b y ło  z c z e g o  budow ać t z w .  
p i ą t ą  k o lu m n ę , I  f a k t y c z n ie  z b u d o ­
wano j ą .  N a d a ły  w ów czas s t r z a ł y  w 
p le c y ,  d z ia ł a ł ,  w y w ia d  i  d e m o n ta ż  
a r m i i  p o l s k i e j .  C e le  b y ły  t e  sam e. 
Z d o b y ć  p r z e d p o le  do Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ie g o "  /A . S iw a k /  -  i  p o m y ś le ć  że  
b u r ź u a z y jn a  P o ls k a  z t a k ą  z a c ię t o ś ­
c i ą  b r o n i ł a  t e g o jp r z e d p o la .

~ /  " L u d z io m  t r z e b a  o tw o r z y ć  o -  
c z y  na p ra w d ę . T rz e b a  n a z w is k a m i 
o p e ro w a ć . P o w ia d a ć , j a k i e  m a ją  p o ­
ł ą c z e n ia  z w ro g a m i.  W y ja ś n ić  l u ­
d z io m ,  d o  c z e g o  z m ie r z a ją ,  że  n a w e t 
m a rtw ą  z a la n ą  k r w ią ,  a le  c h c ą  k o ­
n ie c z n ie  w y rw a ć  P o ls k ę  z b lo k u  p a ­
ń s tw  s o c ja l i s t y c z n y c h .  A w ię c  tw o ­
r z y  s i ę  p ią t ą  k o lu m n ę  z l u d z i  n ie ­
ś w ia d o m y c h  / . . . / " / A . S iw a k /  -  i  t o  
w s z y s tk o  o " S o l id a r n o ś c i " ?  10 m in  
w p i ą t e j  k o lu m n ie ,  t o  s t r a c h !_____

C ię ż k o  j e s t  n o s ić  ś la d y  w o j ­
n y  na  s o b ie .  W ie lu  P o la k ó w  j e  n o s i . -  
N a w e t t o  p o d l i ł o  n a  p o ró w n a n ie  
m n ie  p r z e z  to w .  B r a tk o w s k ie g o  z 
F a l k o n e t t im . J e s te m  z d a n ie ,  ż e  g o r  

1 s z e  j e s t  k ą le c te o  u m y s ło w e  od f i ­
z y c z n e g o "  /A . S iw a k /  -  no  w ła ś n ie ,  
a B r a tk o w s k i  c z e n ia  s ię  f i z y c z n e ­
go?,..

/  " M ło d z i  l u d z i e ,  k t ó r z y  j e s t e ś ­
c i e  w " S o l id a r n o ś ć i ' , '  a c z e k a c ie  na  
w ła s n e  m ie s z k a n ia ,  o c k n i j c i e  s i ę  z 
l e t a r g u "  / A .S iw a k  /  -  t y l k o  o s t r o ż ­
n ie ,  bo m o ż e c ie  o b u d z ić  b u d o w la ń -
c  ó w . ____________________  ■
/ , .  - / " M in i s t e r  m ó w i, ż e  m ię s o  j e s t  
a le  n ie  ma go czym  p rz e w ie ź ć "  /A .  
S iw a k /  -  g d yb yśm y  t a k  my w ie d z ie l i ,  
g d z ie  o no  j e s t !
/ - . . . / " N a  f a l i  e m o c ji i  r o z l i c z e ń  

p o d s u n ię to  nam c z ło n k o m  p a r t i i ,  w ie ­
l e  z g u b n y c h  m e to d , ja k  n p ,  w y c ię c ie  
s t a r y c l i  d o ś w ia d c z o n y c h  k o m u n is tó w  
p o d c z a s  k o m p a n i w y b o r c z e j"  / A . S iw a k /  
-  p r z y k r e , a j e ś l i  s i ę  je s z c z e  d o l i ­
c z y  t y c h , k t ó r z y  z w o ln io n o  p r z e d  kam ­
p a n ią  W y b o rc z ą , w te d y  d o p ie r o  w id a ć
j a k i e  t o s t r a t y .  __ ____
/•  - ■ I "G d y b y  c a ła  p ra w d a  u j r z a ł a  ś -  

w i a t ł o  d z ie n n e  w ów czas za ró w n o  i n ­
w e s t o r  z a s tę p c z y  I n t r a c o  i  in w e s t o r  
g łó w n y  LOT m u s ia łb y  p ó jś ć  p o d  l i c y ­
t a c y j n y  m ło t e k .  S g r a t y  są O g ro m n e . . .  
I  n i k t  s ię  ty m  n ie  p r z e j m u j e . . . "  
/ S łó w . Pow s z . 1 5 .0 3 . 8 1 /

/ .  . . /  "C z y  p r o k u r a t o r  g e n e r a ln y  ma 
z a m ia r  d a l e j  u d a w a ć , ż e  n ic  s i ę  n ie  
d z ie j e ? "  /S , S iw a k /  -  s łu s z n ie ,  s ł u ­
s z n ie ,  g d y b y  t a k  p a ru  S iw a k o w i u d a ło  
s i ę  p r o k u r a t u r ę  z m u s i ć  d o  z a j ę c i a  
s i ę  a f e r ą  w  L o o i e . M o ż e  s t o j ą  z a  
n i ą  s t a r e , d o ś w i a d c z o n e , o f i a r n e  
k a d r y .

Pan A lb in  Śiwalt7~ c z ło n e k  D iu ro  
P o lity c z n e g o  KG PZPR ma dziwną 
s ła b o ść  do p rz y p is y w a n ia  różnym 
osobom zm yślone w ypow iedz i.

Na I I  p i e n i u  KG PZ PR p r z y t o ­
c z y ł .  on  s ł o w a  O j c a  Sw. J a n a  P a w ł a l l  
w y p o w i e d z i a n e  podobno" w O ś w i ę c i m i u .  
T y g .  P o w s z e c h n y  z  d n .  2 3 . 0 8 . b r .  
s t w i e r d z a , ż e  s ł o w a  p o d a n e  p r z e z  
p .  S i w a k a  j a k o  c y t a t  z  h o m i l i i  p a ­
p i e s k i e j  n i g d y  w r z e c z y w i s t o ś c i . 
n i e  z o s t a ł y  w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  
O j c a  Sw. a n i  w O ś w i ę c i m i u ,  o n i  t e ż  
w ż a d n e j  i n n e j  m i e j s c o w o ś c i ,  k t ó r ą  
P a p i e ż  o d w i e d z i ł  w t r a k c i e  s w e j  
p o l s k i e j  p i e l g r z y m k i .

" D o m a g a m y  s i ę  o d  p r z y w ó d c ó w  " S o ­
l i d a r n o ś c i "  z a p r z e s t a n i a . . . s z k a l o ­
w a n i a  p a r t i i 7 J . B r o ż e k / -

-d om a g a m y s ię  o d  p rz y w ó d c ó w  PZPR 
z a p r z e s t a n ia  . . .

"Od s t r a jk ó w , ^ p la k a t ó w  i  h a ­
s e ł  n ie  p r z y b ę d z ie  nam ż a d n y c h  t o ­
w a ró w " / J . B r o ż e k /  -  od p is a n ia  k s ią  
ź e k , u p r a w ia n ia  s p o r t u ,  o d b y w a n ia  
z e b ra ń  /n a w e t  p le n a r n y c h /  i t p  p r z e ­
c i e c  ta k ż e  n i e , p a n ie  B ro ż e k



warto przeczytać
. . .  P r o w i z i w a  r e w o l u c j a  J e s t  r e w o l u c j ą  n a  p o z i o m i e  p o d d a n y c h ,  a  
n i e  n a  p o z i o m i e  w ł a d z y .  N i e  o  t o  c h o d z i ,  k t o  r z ą d z i ,  a l e  o  t o ,  
k i m  s i @  r z ą d z i .

S e n s  r e w o l u c j i  w i d a ć  p o  J e j  o w o c a c h .
O w o c e m  p i e r w s z y m  j e s t  z a n i k  d a w n e g o  p o d d a n e g o .  Z e L i n i ł  s i ę  c z ł o w i e k .  
W n o w y m  c z ł o w i e k u  n i e  m a  j u ż  t e j  g l i n y  z  k t ó r e j  k i e d y ś  l e p i ł o  s i ę  
n i e w o l n i k a ,  w a s a l a ,  s i ł ę  r o b o c z ą .  C z ł o w i e k  n i e  m o ż e ,  c h o ć b y  c h c i a ł ,  
w e j ś ć  w  s t a r ą  f o r m ę .  M a  j u ż  i n n e  k o ś c i .

O w o c e m  d r u g i m  j e s t  z a n i k  d a w n e j  w ł a d z y .  K r ó l  o d c h o d z i ,  b o  
o k a z a ł  s i ę  n i e p o t r z e b n y .  N i e  n a  t y m  p o l e g a ł  p o s t ę p  w  t e c h n i c e  p r z ę *  
d z e n i a  p ł ó t n a ,  ż e  n a j p i e r w  k t o ś  z n i s z c z y ł  k o ł o w r o t k i  i  w  z w i ą z k u  

z  t y m  k t o ś  i n n y  m u s i a ł  w y n a l e ź ć  m a s z y n ę  t k a c k ą ,  a l e  n a  t y m ,  ż e  c z a s

j a k i ś  b y ł o  j e d n o  i  d r u g i e ,  p o  c z y m  k o ł o w r o t e k  o k a z a ł  s i ę  z b ę d n y .
R e w o l u c j a  k t ó r a  j e s t  w y d a r z e n i e m  w  ś w i a c i e  d u c h a ,  j e s t  t y m  

i b a r d z i e j  a u t e n t y c z n a , ,  i m  b a r d z i e j  j e s t  b e z k r w a w a .  D u c h  w ł a d a  
p o p r z e z  p e r s w a z j ę  a  n i e  p o p r z e z  s t r a c h .  D l a t e g o  n a p r a w d ę  w i e l k a  
r e w o l u c j a  j e s t  z a r a z e m  ś w i ę t e m  w y z w o l e n i a  c z ł o w i e k a  o d  s t r a c h u  
p r z e d  c z ł o w i e k i e m .

/ J ó z e f  T i s c h n e r
T y g o d n i k  P o w s z e c h n y  
1 5 . H . 1 9 8 1  r .  n r  7  /

"Z a c ią g n ię ty  hamulec11

"N ie  ma in n e j d ro g i do odzy­
ska n ia  prawdziwego -  a n ie  z geo­
p o l i t y c z n e j  k o n ie czn o śc i -  przywódz 
twa ja k  p rzez  z a ję c ie  pustego d z iś  
m ie jsca  na c z e le  tego  w ie lk ie g o  
ruchu u s p o łe c z n ie n ia  pańs'twa i  p rze ­
m ian u s tro jo w ych  ja k i  od dawna k ie ł  
kow ał w lu d z k ic h  n a d z ie ja c h , a ja k i 
o b ja w ił s ię  w s ie rp n iu  i  po s ie rp ­
n iu .  Jak do tąd część d z ia ła ń  o tw ie ­
ra ją c y c h  drogę od s o c ja liz m u  scen­
tra liz o w a n e g o  ku s o c ja liz m o w i samo­
rządowemu , to  ustępstw a wymuszone 
s tra jk o w ą  p re s ją ;  ch o d z i d z iś  o to ,  
by p a r t ia  p rz e ję ła  w tym kuchu p rz y  
wództwo i  p rz e d s ta w iła  w ie lk i  p la n  
re fo rm .
. . .  N ie  gd z ie  in d z ie j , a le  w ła śn ie  
p rze z  te n  re fo rm a to rs k i p la n  i  re ­
fo rm a to rs k ie  d z ia ła n ia  w ie d z ie  d ro  j 
ga ku społecznemu u s p o k o je n iu , ku 
temu by "S o lid a rn o ś ć "  b y ła  po p ro ­
s tu  zw iązkiem  zawodowym, a p a r t ia  
b y ła  p a r t ią .  "Z a c ią g n ię ty  hamulec" i 
mógłby antagonizować ju ż  n ie  ty lk o  | 
p rzys łow iow e  s k ra jn e  s i ł y ,  a le  w ię ­
kszość spo łeczeńs tw a , s ta w ia ć  n a j­
w iększy  zw iązek zawodowy w sy tu a ­
c ja c h  p o lity c z n y c h , w ię c e j,  mógł­
by prowokować do tw o rze n ia  a l t e r -  j 
na tyw nej p a r t i i  r o b o tn ic z e j, gdyby 1 
is tn ie ją c a  n ie  s p e łn ia ła  ro b o tn i­
czych n a d z ie i" . .

/J e rz y  Surdykowski " L i t e r a tu r a " /

O dse tk i p o lity c z n e

" . . .  naród nasz wykazuje o w ie le  
w ię c e j c ie r p l iw o ś c i i  rozsądku , 
n iż  k to k o lw ie k  mógł oczekiw ać. A le  
n ie  wolno p rze c ią g a ć  s tru n y .  Ta 
c ie rp l iw o ś ć  n ie  je s t ,  z c a łą  pew­
no śc ią  n ie o g ra n iczo n a . To je s t  k re ­
d y t ,  od k tó re g o  musimy p ła c ić  co­
raz  wyższe o d s te tk i p o lity c z n e .
. . .  Przestańmy bać s ię  myśleć i  
d z ia ła ć  na m iarę  tego co s ię  s ta ło . 
K iedy  p rzestan iem y s ię  bac i n i c ja ­
tywy" i  now atorstw a, k ie d y  p rz e s ta ­
niemy bać s ię  l u d z i , k tó rz y  n ie  
c z y ta ją  z nasze j k a r t k i ,  to  n ie  
będziemy m u s ie li bać s ię  p rze c iw ­
n ików  s o c ja l iz m u . . . "

/M ieczys ław  F.Rakowski, 
" P o l i t y k a " /

/ . . . /  Obecnie coraz r z a d z ie j s ły ­
szę z w ro t o tym , że " te n  k r a j  
musi z g in ą ć " n ie  t y lk o  d la te g o , że 
lu d z ie  coraz m n ie j mają ocho ty  do 
ż a rtó w , a le  d la te g o , że co raz s ła -  i 
bazę je s t  p rzeko n a n ie , że n ie  m usi.

O czyw iśc ie  n ik t  n ie  w ie , ja k  
to  je s t  m ożliwe i  ja k  może wyglądać 
owa, "godz ina  ze ro " naszego ż y c ia  
ekonomicznego, k ie d y  wszystko to  
p ę k n ie , t r z a ś n ie ,  o s ta tn ie  rudymen­
ta rn e  e lem enty d z ia ła n ia  spo łeczne­
go p rz e s ta n ą "s ię  o s ie b ie  zazęb iać 
i . . .  I  n ie  wiadomo co , w ła ś n ie . ,

Być może z tego powodu, że 
ta k  trudno  to  sob ie  w yo b ra z ić , ta k  
w ie lu  lu d z i c ią g le  z ta k  radosnym 
•n iedow ierzaniem  odnosi s ię  do w i­
z j i  to ta ln e g o  załam ania nasze j go­
sp o d a rk i / . . . /

/KTT " K u ltu ra " /

z K ra ju

J'ak podaje  Agencja In fo rm a ­
c y jn a ,  po k r a ju  k rążą  dow cipy po­
l i t y c z n e .  P ro k u ra tu ra  ro zp o czę ła  
ene rg iczne  ś ledztw o w c e lu  wykry­
c ie  sprawców. Pewne k o ła  wysuwają 
p ro p o zyc je , by sprow adzić s p e c ja l i ­
stów z k ra jó w  w yspecja lizow anych  
w zw a lcza n iu  tego typ u  p rz e s tę p c z e j 
d z ia ła ln o ś c i .

G r a t u l u j e m y  k o l e b o m  z G a z e t y  R o ­
b o t n i c z e j  w y d a n i a ,  ^ l u ż y m  s a m o z a ­
p a r c i e m ,  w " D n i a c h  b e z  p r a s y "  s w e g o  
p i s m a . M a m y  n a d z i e j ę , ż e  w y d a n i e  
g a z e t y  w  w a r u n k a c h  p o d o b n y c h  d o  
n a s z y c h , u ś w i a d o m i ł o  i m , i ż  n i e  m o ­
ż n a  t e g o  n a z w a ć  d o s t ę p e m  d o  ś r o d ­
k ó w  m a s o w e g o  p r z e k a z u .

/ r e d . /

ze Św iata

Jak podaje  p rasa  zag ran iczna , 
u naszych po łudniow ych sąsiadów 
utworzono zw ią zk i zawodowe na wzór 
"S o lid a rn o ś c i" .  Nazwisko przywódcy 
ruch u : J i z i  Srwendacz.

, r ----------------------------------------------
1 A gdyby tak 

watrzęenęć
nadętym 

zniewoleniem, 
gdyby rozerwać 

e ty l mowy 
uczonej 

i  bełkot
akładni?

A gdyby jeezcze 
wzruszyć nasze

w iotkie c ia ło ,  
które od la t  nie doznało 

wyeiłku?
I  co pozoetanle 
co ujrzymy 
w ewej 
nagości?
A gdyby tak odłożyć 
wszelkie akcenty 
1 przedrostki

zdjąć szyld  
i  zmienić fo te l?
Co po nas zostanie?
Co wtedy zostania

w nas, w naszym 
wiotkim c ie le?
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1981 .Zdzisław Pacholarz

r e ­
w o  L u c j i

/ . . . /  Zamach i  p rz e w ró t można za­
p lanow ać, re w o lu c j i  -  n ig d y . J e j 
wybuch, godz ina  tego wybuchu, za­
skaku je  w s z y s tk ic h , nawet ty c h ,  
k tó rz y  do n ie j  d ą ż y l i .
/ . . . /  Każdą re w o lu c ję  poprzedza 
s ta n  ogólnego w yczerpan ia  i  na tym 
t l e  -  pobudzanej a g r e s j i .  Władza 
n ie  zn o s i n a rodu , k tó ry  ją  i r y t u j e ,  
naród n ie  c ie r p i  w ła d zy , k tó r e j  
n ie n a w id z i.  / . . . /  naród u t r a c i ł  ju ż  
r e s z tk i  c ie r p l iw o ś c i  i  za c iska  p ię ś ­
c i .  Panuje k l im a t  n a p ię c ia  i  co ra z  
b a rd z ie j p rz y g n ia ta ją c e j d u s z n o ś c i. 
Zaczynamy u le g a ć  p sychoz ie  g ro z y . 
Nadciąga w y ładow anie .
/ . . . / To w ładza p row oku ję re w o lu c ję .  
Na pewno n ie  c z y n i tego św iadom ie, 
/ . . i /  I  p o l ic ja n t  i  c z ło w ie k  z t ł u ­
mu to  z w y k li anonimowi lu d z ie ,  a 
jednak ic h  sp o tk a n ie  ma h is to ry c z n e  
zn a cze n ie . Obaj są ludźm i d o ro s ły ­
m i, coś p r z e ż y l i  mają swoje doswiad 
c z e n ia . Dośw iadczenie p o l ic ja n ta :  
je ż e l i  na kogoś krzykną  i  podniosą 
p a łk ę , te n  z d rę tw ie je  Z p rz e ra ż e n ia  
a potem za czn ie  u c ie k a ć . Doświadczę 
n ie  c z ło w ie ka  z tłu m u : na w idok z -  
b liż a ją c e g o  s ię  p o l ic ja n ta  zmieniam 
s ię  w s tra c h  i  zaczynam u c ie k a ć . Na 
podstaw ie  ty c h  dośw iadczeń układamy 
d a ls z y  s c e n a riu s z : p o l ic ja n t  k rz y ­
c z y , cz ło w ie k  u c ie k a , za nim p ie r z ­
ch a ją  i n n i ,  p la c  p u s to s z e je . A je d ­
nak tym razem wszystko d z ie je  s ię  
in a c z e j.  P o l ic ja n t  k rz y c z y , a le  c z ­
ło w ie k  n ie  u c ie k a . S to i i  p a trz y  na 
p o l ic ja n ta .  J e s t to  s p o jrz e n ie  c z u j 
n e , jeszcze  z o d ro b in ą  lę k u ,  a le  

■ zarazem tw arde i  b e zcze lne . Tak -  
je s t !  C złow iek z tłum u  p a trz y  bez­
c z e ln ie  na ubraną w mundur w ła ­
dzę . N ie rusza  s ię  z m ie js c a . Potem 
rozg ląda  s ię  d o o k o ła , w id z i s p o j­
rz e n ia  in n y c h . Są podobne: c z u jn e , 
jeszcze  z od rob iną  lę k u ,  a le  ju ż  
twarde i  n ie u s tę p liw e . N ik t  n ie  u - 
c ie k a , mimo w końcu p rzych o d z i ch­
w i la ,  k ie d y  m ilk n ie  i  na moment za­
pada c is z a .  N ie  wiemy czy p o l ic ja n t  
i  c z ło w ie k  z tłum u  z d a l i  ju ż  sob ie  
sprawę z tego co z a s z ło . Żg. c z ło w ie k  
z tłum u pr z e s ta ł  s le  bać 1 że to  
i e s t w ła śn ie  początek rew o luc j i . . / . . /

Ryszard Ka p u ś c iń s k i
"Martwy p łom ień"



blues PIĘCIOLATKA
W s t a w a j  s z y b k o ,  u m y j  u s z y  
W r z ą c a  m l e k o  w  b u z i ę  p a r z y  
M a m a  s i ę  ' p r z e z e  m n i e  s p ó ź n i  
Z  ł z a m i  c h ł o p c u  n i e  d o  t w a r z y .

P a d a  d e s z c z  o  p i ą t e j  r a n o  
J a  c h c ę  z  t o b ą  z o s t a ć  m a m o  
B y l e  z d ą ż y ć  d o  t r a m w a j u  
C z e k a ć  n i e  m a  o n  z w y c z a j u .

o  w  p r z e d s z k o l u  j e s t  f a j o w e  
e  s i ę  u c z y ć  p s u ć  p a ń s t w o w e  

I ,  ż e  K a z i k  s i k a  w  m a j t k i  
M a r s z  d o  ł ó ż e k  w s t r ę t n e  k a j t k i .

C z y j a  m a m a  p r z y j d z i e  p i e r w s z a  
Z n ó w  s i ę  k a ż ą  u c z y ć  w i e r s z a  
0  O j c z y ź n i e ,  o  s t a r o ś c i  
0  w a r s z a w s k i m  p i e r w s z y m  m o ś c i e .

T e  k o l e j k i  t a k i e  d ł u g i e  
D r z w i a m i  s i ę  n i e  w o l n o  b a w i ć  
P a n i  t r z y m a  s w o j e  d z i e c k o  
" A  z  k i m  m a m  j a  g o  z o s t a w i ć " ?

C z y  s ą  w  s k l e p a c h  k r a s n o l u d k i  
I  r y c e r z e  i  k o w b o j e  1  
M a m i e  r e s z t ę  ź l e  w y d a l i  
B i o r ę  w  t y ł e k ,  m a m  z a  s w o j e .

C i e s z  s i ę  s y n k u ,  n i e  m a  g ł o d u  
D ż e m  t e ż  d o b r y ,  n i e  m a  m i o d u  
M a m a  m a  w a ż n i e j s z e  s p r a w y  
N i e  m a m  c z a s u  na z a b a w y " .

Może pom óc,C i Mamusiu 
Marsz na n o c n ik  i  ró b  s iu s iu  
T a to  zn o w u  c a łk ie m  p i ja n y  
Mama p ła c z e  -  ś w ia t zasrany

D z is ia j  moje u ro d z in y  
C z y l i  p ie rw s z a  p ię c io la tk a  
O jc ie c  d rze  s ię  na Babunię 
A na t a tę  k rz y c z y  M atka .

T u l ę  m i s i e  w s z y s t k i e  m o j e
B o ż e ,  c z e g o  J a  s i ę  b o j ę
M o ż e  u c i e c  d o  A f r y k i
" G ó w n o  -  p ó j d z i e s z  d o  f a b r y k i " .

T o m a s z  P i s

w sp raw ie  cen 
NIEDOMÓWIENIA

i-rew re trze  o r e f o r m ie  g o r rp o d a r -  
c z e j  w P o ls c e  bez z m ia n y  c e n  j e s t  z 
w ie lu  pow odów  n ie d o r z e c z n e . P rz y p o ­
m in a  m i t o  ą a c h ę c a n ie  d z ie c i  do pomo­
c y ,  o b ie c y w a n ie m  k ie s z o n k o w e g o  na 
k i n o ,  w s y t u a c j i  k ie d y  w s z y s c y  w ie ­
d z ą ,  że  b i l e t y  w k i n i e  z o s t a ły  na  ! 
n a j b l i ż s z y  o k re s  w y p rz e d a n e . N ie d o ­
r z e c z n o ś ć  t a  n ie  j e s t  o c z y w iś c ie  t a k ' 
p r o s t a  ja k  t o  p o ró w n a n ie  i  w ym a g a ło ­
b y  s z e rs z e g o  n a ś w ie t le n ia  p r z e z  s p e ­
c j a l i s t ó w .  C h o c ia ż  napew no , w p r o s t y  
s p o s ó b  m ożna z n a le ź ć  o g ó ln ą  a n a lo ­
g ię  do  s y t u a c j i  p r z y to c z o n e j  w p o ­
ró w n a n iu  , n ie  m ożna bow iem  z w ię k ­
s z y ć  w y d a jn o ś c i  p r a c o w n ik a  o b ie c u ją c ' 
mu w y ż s z y  z a r o b e k , g d y  i  t a k  za  z a ­
r o b io n e  p ie n ią d z e  n ie  może n ic z e g o  
k u p i ć ,  In n a  s p ra w a  to  n ie m o ż n o ś ć  
n a d a n ia  s a m o d z ie ln o ś c i  f in a n s o w e j  
z a k ła d o m  n p . b ra n ż y  s p o ż y w c z e j w s y - ' 
t u a c j i  g d y  s u ro w ie ć  j e s t  d r o ż s z y  od 
p r o d u k tó w  f i n a l n y c h .  Z a k ła d y  t e  po 
p r o s t u  n ie  z a r o b ią  na  p ła c e  d la  
sw ych  p ra c o w n ik ó w . I n n y ,  u p ro s z c z o n y  
b y ć  m o że , p r z y k ła d  t o  r o z n o s i c ie l e  
m le k a ,  k t ó r z y  ro z n o s z ą  j e  j a k  z ł a ­
s k i ,  g d y ż  z y s k  j a k i  z te g o  o s ią g a ją  
j e s t  m iz e r n y .  Nam ko n s u m e n te m  t r u d n o  
n a t o m ia s t  b y ło b y  z a a k c e p to w a ć  o p ła ­
t ę  za  d o s t a r c z a n ie  m le k a  w w y s o k o ś c i , 
50% je g o  c e n y .  Z a a k c e p to w a lib y ś m y  
je d n a k  rów n o w a żn ą  o p ła t ą  w z ło t ó w ­
k a c h  po p o d w y ż c e  c e n  m le k a ,  g d y ż  • ' 
v r te d y  s ta n o w i ła b y  o na  n ie  w ię c e j  
j a k  20$ó je g o  c e n y .  A lb o  in n y  p r o ­
b le m . P rz y  ta k  d u ż e j  n ie ró w n o w a d z e  
p ie n ię ż n e j  i s t n i e j e  b a rd z o  s i l n y  
ry n e k  p r o d u c e n ta ,  '. '/ -p ro w a d z e n ie  w 
t a k i e j  s y t u a c j i  z a s a d y  n ie z a le ż n o ś ­

c i  p r z e d s ię b io r s tw s tw a r z a  r e a ln e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  że  b ędą  one  w y k o ­
r z y s t y w a ły  t o  d la  p o w ię k s z a n ia  sw ych  
z y s k ó w  k o s z te m  k o n s u m e n ta . O c z y w iś ­
c i e  p o z o s t a je  k w e s t ia  c z y  l i k w i d o ­
w a n ie  t e j  n ie ró w n o w a g i p o w in n o  p o le * -  
g a ć  t y l k o  na z m ia n ie  c e n  d e t a l i c z ­
n y c h .  N ie w ą t p l iw ie  w ś ró d  m o ż liw y c h  
d o  z a s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  ja k a ś  c z ę ś ć  
m u s i p r z y p a ś ć  na o p e r a c je  c e n o w e .
D la  z r o z u m ie n ia  je d n a k  t e j  k o n ie c z ­
n o ś c i  i  z a k r e s u  p o d w y ż e k  ce n o w ych  
k o n ie c z n e  j e s t  o b ra z o w e  w y t łu m a c z e ­
n ie  t a k i c h  p o ję ć  j a k :  lu k a  i n f l a c y j ­
na , n a w is  i n f l a c y j n y ,  n ie ró w n o w a g a  
ry n k o w a  i t d .  o ra z  p r z e d s t a w ie n ie  s k u  
tk ó w  j a k  w y s tą p o w a n ie  t y c h  z ja w is k  
o d b i j a  s i ę  na  d z ia ł a l n o ś c i  m e c h a n iz ­
mów ry n k o w y c h .  J a k  do  t e j  p o r y  w 
b a rd z o  c h a o t y c z n e j  d y s k u s j i  n a  t e ­
m a t p o d w yże k  c e n , b ra k  t a k i c h  w y ­
ja ś n ie ń  i  s p o łe c z e ń s tw o  z u z a s a d n io ­
ną n ie u f n o ś c ią  t r a k t u j e  w s z y s t k ie  
p r o p o z y c je  w ty m  w z g lę d z ie .

Ił

Leszek N akonieczny.

tworzyć
KULTURĘ.

P is a n ie  o p o t r z e b ie  budow a­
n ia  k u l t u r y  w m o m e n c ie ! g d y  s ię  
k o l e j k i  w y d łu ż a ją , u t r z y m u je  s i ę  
n a p ię c ie  S p o łe c z n e  i  c ię ż k o  p r z e ­
z w y c ię ż y ć  n ie u s ta n n e  o p a d a n ie ,  j e s t  
co  n a jm n ie j  i l u z j ą  i  f a n ta s t y c z n ą  
mową c z ło w ie k a  n ie k o n ta k tu ją c e g o  z 
r z e c z y w is t o ś c ią .  C h c ia łb y m
je d n a k ,  w brew  wsz e lk  i  emu r o z  s ą d k o w i 
p is a ć  o tym  i  w y la ć  s w o je  I l u z j e ,  
m a rz e n ia  i  n a d z ie je .

W ychodzę  z z a ło ż e n ia ,  że  d z ia ­
ł a n i a .  k t ó r e  c z y n i  s i ę  w " S o l i d a r ­
n o ś c i ' '  n ie  o b e jm u ją  je s z c z e  w s z y ­
s t k i c h  p o t r z e b  a s z c z e g ó ln ie  t y c h  
w e rm ę tr z n y c h ,  k t ó r e  są  i s t o t n e  do 
w ła ś c iw e g o  w z r o s tu  o s o b o w o ś c i i  ż y ­
c i a ,  Pyć może n i c w iem  o w ie l u  d z ia ­
ła n ia c h  w t e j  d z ie d z in i e , j e d n a k  na  . 
naszym  p o d w ó rk u  n ie  w id z ę  p r ó b  i  
n a w e t n ie  s ły s z a łe m  o t a k i c h .

M ów iąc  o p o t r z e b ie  b u d o w a n ia  
k u l t u r y ,  mam na m y ś l i  z o rg a n iz o w a ­
n ie  c lę  w o d p o w ie d n ie  z e s p o ły  ł u -  < 
d z l  k t ó r z y :  ' 1

-  u p r a w ia ją  w ła s n ą  tw ó r c z o ś ć  a r t y ­
s t y c z n ą ,

-  c h c i e l i b y  u d o s tę p n ia ć  w s z y s tk o , 
c o  w d z ie d z in i e  k u l t u r y  z r o b io n o  
i  a k t u a ln i e  s ię  c z y n i

- c h c i e l i b y  z o rg a n iz o w a ć  k l u b  "S o ­
l i d a r n o ś c i "  na n a s z e j  U c z e ln i  
o r a z  o r g a n iz o w a l ib y  p r a c ę  w k l u ­
b ie

-  c h c i e l i b y  z a ją ć  s i ę  o rg a n iz o w a n ie m  
s p o tk a ń  i  p r e l e k c j i  z ró ż n y m i l u -  
d z im i  /p e w n a  fo rm a  w s z e c h n ic y / .

W y m ie n io n e  z a g a d n ie n ia  uważam 
ja k o  je d n e , z w ie l u ,  k t ó r e  m ożna r e ­
a l i z o w a ć .  "W s z y s tk o  z a le ż y j fc d n a k  od 
z a p o t r z e b o w a n ia  na t a k i e  d z ia ł a n i a .  
J e ż e l i  c h ę tn y c h  n ie  b ę d z ie ,  t o ’ b ę ­
d z ie m y  m i e l i  s ta n  t a k i  j a k i  j e s t  
o b e c n ie .  Mam je d n a k  n a d z ie ję ,  ż e  
z n a jd z ie  s i ę  k i l k a  o s ó b ,  k t ó r e  z a * -  

i n t e r e s u ją  s i ę  t y m i  s p ra w a m i.
M y ś lą c  o k l u b i e  " S o l i d a r n o ś c i " '  

mam n a  uw adze  m ie js c e ,  k t ó r e  b y ło b y  
" p r z y s t a n ią  n ie s p o k o jn ą "  b y ło b y  o a z ą  
r o d z e n ia  s i ę  p o m y s łó w , d y s k u s j i ,  do­
s z k a la n ia  w d z ia ł a l n o ś c i  z w ią z k o w e j • 
a n a w e t r e a l i z a c j i  p e w n ych  fo rm  a r ­
t y s t y c z n y c h .  K lu b  b y łb y  r ó w n ie ż ,  
p r z y s t a n ią  p o m ię d z y  je d n ą  i  d ru g ą  ko ' 
l e j k ą  z m o ż l iw o ś c ią  w y p ic ia  h e r b a ty  
i  w ody m in e r a ln e j  / a lk o h o l  p o w in ie n  

i o m i ja ć  p r o g i  t e j  s i edz i b y / .
J a k  j u ż  w s p o m n ia łe m , w s z y s tk o  

z a le ż y  od n a s -  s z e re g o w y c h  c z ł o n ­
kó w  " S o l i d a r n o ś c i " .

Z d z is ła w  P a c h o la r z

P . S *
Z g ło s z e n ia  do  p r a c y  n a d  " tw o r z e n ie m  
k u l t u r y "  p r o s z ę  k ie r o w a ć  n a  a d re s
r e d a k c j i  " I n f o r m a c je  NSZZ...... "
D -1 , p .1 0 , t e l . : 2 2 - 9 3 ,  lu b  do mnie 
o s o b iś c ie  t e l . : 3 3 - 6 9 .
W z g ło s z e n ia c h  p r o s z ę  p rz e k a z y w a ć  
n um e r t e l e f o n u  lu b  in n y  s p o s ó b  k o n ­
t a k t u .  Z . F .

"ou
7»ur.

wiadomości

w Przypominamy kolegom z Ośrodka 
P racy Społeczno-Zawodowych p r z y  

. Z a rzą d z ie  Regionu, że te rm in  
z g ło s z e n ia  uwag do p ro je k tu  us­
tawy o radach narodowych m ija  
3 1 .0 8 .b r .

n W s ie d z ib ie  K o m is ji Zakładowej 
NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  w P o lite c h ­
n ic e  W ro c ła w s jie j /b u d .D -1 /  z o r­
ganizowano w ypożycza ln ię  k s ią ­
żek wychodzących poza o f i c j a l ­
nym ob ieg iem . Z w ypożycza ln i mo­
gą k o rz y s ta ć  cz ło n ko w ie  " S o l i ­
d a rn o ś c i" !

*  O rg a n izu je  s ię  Pracow nicze Z rze ­
szen ie  Domków Jednorodzinnych  
p rz y  P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j. 
D e k la ra c je  p rz y s tą p ie n ia  do z rz e ­
s z e n ia  można p o b ie ra ć  w  sekre ­
t a r ia c ie  KZ,

ogłoszenia
POSZUKUJEMY w spółpracow ników . 

W szys tk ich  ch ę tnych , k tó rz y  w ja k i ­
k o lw ie k  sposób m og liby  nam pomoc w 
redagowaniu naszego b iu le ty n u  p ro ­
sim y o z g ła s z a n ie  swych o f e r t  w se­
k r e ta r ia c ie  KZ NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  
P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j. / adres 
te le fo n  w s topce re d a k c y jn e j/ . N ie 
muszą to  być od razu rasow i d z ie n ­
n ik a rz e ,  choć z o tw a rtym i ram iona­
mi p rzy jm iem y każdego, k to  p o t r a f i  
obserwować i  p is a ć . Pom ogliby nam 
ta kże  c i ,  k tó rz y  system a tyczn ie  c z y ­
t a ją  p rasę  p o ls k ą , za g ra n iczn ą , ta k ­
że c i  k tó rz y  zechcą p rze g lą d a ć  b iu ­
le ty n y  NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  nadchodzą­
ce do nas z c a łe j P o ls k i , w c e lu  
p rzygo tow an ia  p rzeg lądu  tego co s ię  

is z e .  n t .  in te re s u ją c y c h  nas spraw. 
oszukujemy ta kże  kogoś, k to  za jąby 

s ię  s tro n ą  g ra f ic z n ą  naszego pism a. 
N a jp i ln ie j  jednak poszukujemy kogoś 
z b ie g łą  u m ie ję tn o ś c ią  maszynopisa­
n ia  / w arunk i z a t ru d n ie n ia , można 
uzgodn ić  w KZ t e l .  20-35 -3$* 20-23- 
92.
W
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POSIEDZENIE PREZYDIUM KZ NSZZ 
1SOLIDARNIŚĆ -  6 .0 7 .S i r .

K o lega Tomasz W ó jc ik  p rz e d s ta ­
w i ł  p ro je k t  pisma do W ładz U c z e ln i w | 
k tó rym  przypom ina e ię  o k o n ie c z n o ś c i 
z a ła tw ia n ia  spraw w te rm in ie .

W ie le  spraw p racow n iczych  k ie r o ­
wanych do w ładz U c z e ln i je e t  n ie z a ła t -  
w ia n ych , je d n o c z e ś n ie  w w ie lu  p rz y ­
padkach n ie  ma o d p ow ie dz i na plama 
pracow n ików , A je Z e l i  eę o d p o w ie d z i, 
(w iję one c h a ra k te r  ba rdzo  o g ó ln y , n ie  
u w z g lę d n ia ją c y  p e łn i  problemów z g ła ­
szanych p rze z  pracow n ików .

vv d ysku s j i  ned pismem u d z ia ł 
w z ię l i  k o l .  k o l . » T .H uekow eki, A. I -  
d z ik o w a k i,  A .P rzo n ka , M. M uszyńsk i. 
D y s k u tu ją c y  s t w ie r d z i l i ,  że obecny 
okrea  p rz e jś c io w y  / u r lo p y ,  przejm owa­
n ie  w ła d zy  na U c z e ln i p rze z  nowy zee - 
p ó ł /  n ie  s p rz y ja  rze te ln e m u  z a ła tw ia ­
n iu  spraw y. D la te g o  l i s t  powyższy z 
odpow iednim  wyakcentowaniem w ie lu  i s ­
to tn y c h  problem ów, b ę d z ie  p rzekazany 
nowym władzom U c z e ln i w te rm in ie  póź­
n ie j  ezym.

W ko le jn ym  punkc ie  p o s ie d z e n ia , 
k o l .  T . Huekowaki p rz e d s ta w ił p y ta n ia  
zg łoszone  p rze z  doc. H. Łopuszańską 
/p rze w o d n iczą ca  K.O. w In s ty tu c ie  Ma­
te m a ty k i/ ,  w sp ra w ie  pomocy p ra co w n i­
kom pod lega jącym  r o t a c j i  w I .M . i  po­
szuku jącym  p ra cy  poza U c z e ln ią ; Zda­
niem Prezydium  n ie  n a le ż y  w s p ie ra ć  
k o le jn y c h  kroków ty c h  pracow n ików , 
gdyż tru d n o  angażować nasz Zw iązek na 
z u p e łn ie  innym te re n ie ,

/P ra c o w n ic y  p o d le g a ją c y  r o t a c j i  
z a m ie rz a ją  p o d ję ć  p racę  w s z k o le  . je d ­
nak t ru d n o ś c i e ta tow e  pow odują, że 
„S o lid a rn o ś ć "  na tamtym te re n ie  n ie  
wyraża zgody na z a tru d n ie n ie  nowych 
p ra co w n ikó w /*

Kolega T. W ó jc ik  z w r ó c i ł  e ię  do 
P rezydium  o n ie p o w ie le n le  dokumentu 
„Oak n le z c z y ć „S o lid a rn o ś ć "  wydanego 
p rze z  S ekc ję  In fo rm a c j i  PRKZ NSZZ 
„S o lid a rn o ś ć "  w K ro ś n ie  w d n iu  2 7 ,0 5 . 
1 981r. W d y s k u s ji u s ta lo n o , że n ie  
n a le ż y  p o w ie la ć  w ię k s z e j i l o ś c i  eg­
ze m p la rzy , gdyż n ie k tó re  p a r t ie  te k s ­
tu  są niepewnego pochodzen ie .

K o lega T. Huekoweki p o in fo rm o w a ł 
ze b ranych , że 1 2 .0 7 .8 1 r .  w W arszaw ie, 
odbędzie  s ię  Z ja zd  OKPN /O g ó ln o p o ls ­
k ie j  K o m is ji Porozumiewawczej N a u k i/ .  
Na Z je ź d z ie  dyskutowana b ę dz ie  u s ta ­
wa o s z k o ln ic tw ie  wyżezym o ra z  p ro ­
je k t  s ta tu tu  OKPN, w w ię k s z o ś c i o p ra ­
cowany p rze z  A, Labudę z U n lw e re y te tu  
W roc ław sk iego . W dalszym  c ią g u  w ys tą ­
p ie n ia ,  k o l .  T. Huakowski p o in fo rm o ­
w a ł,  że obecnie  w OKPN opracowywane są
sprawy pracow ników  in ż . - te o h ,  3ed- 
nocześn le  w spom n ia ł, że 1 8 .,0 7 » 8 1 r., 
w K ra ko w ie , odbędzie  e ię  Z jazd  
p r z e d s ta w ic ie l i  s e k c j i  p racow ników  . i 
ln ź . - t e c h .

Ko lega 3 . Męka z w r ó c i ł  e ię  do 
k o l .  T. W ó jc ika  z py tan iem  w s p ra ­
w ie  samorządów p ra co w n iczych . K o le ­
ga T. W ó jc ik  w spom nia ł o tym czaso­
w ośc i obecnych c i a ł  samorządnych.
W p rz e z ło ś c i c ia ła  samorządne zos­
tanę  wybrane p rze z  w s z y s tk ic h  p ra ­
cowników U c z e ln i,  je d n a k  trz e b a  us­
t a l i ć  form ę o rd y n a c ji w y b o rc z e j.
W d łu g ie j  d y e k u e ji nad sprawą samo­
rządu u d z ia ł w z ię l i  k o l .  k o l .  l _T. 
H uakow ski, 3 . Mąks, T. W ó jc ik . A 
końcowym akcentem d y e k u e ji b y ła  
oprawa s ta tu tu  U c z e ln i,  w któ rym  
pow inno e ię  zn a le ź ć  m ie jsce  d la  sa­
morządu p racow n iczego . U a ta lo n o , że 
eprewy te  będę p o d ję te  we w rz e ś n iu , 
a u d z ia ł w p rących  nad s ta tu te m  bę­
dę podejmować poszczegó lne  se k c je  
pracow ników .

/P rz e d s ta w ic ie le  p o szcze gó l­
nych s e k c j i :  in ż . - t e c h ,  1 a d m in is ­
t r a c j i ,  p o w in n i kon taktow ać a ię  
w t e j  sp ra w ie  z k o l .  T, Huekowskim /.

Kolega T„ W ó jc ik  p rz e c z y ta ł 
pismo kie row ane p rze z  KZ NSZZ ..So­
l id a r n o ś ć '1 p rz y  P o l.  W ro c ł. do 
N IK -u w W arszaw ie. W p iśm ie  zaw ar­
ta  je s t  prośba  o u d o e tę p n ie n ie  p ro ­
to ko łó w  k o m ie j i N IK -u , k tó ra  p rz e -

p row adze ła  k o n tro lę  w nasze j U c z e l­
n i .  .

K o lega  T. W ó jc ik  p rz y p o m n ia ł,
że  w c z a s ie  u r lo p u  cz ło n ko w ie  P re ­
zydium  o d w ied za ją  b iu ro  Związku 
stoso w nie  do ra o ż liw o ś c i.

K o le jn e  p o s ie d ze n ie  Prezydium  
KZ N S Z Z „S o lida rn o ść" p rz y  P o l.W ro c ł, 
odbędzie  e ię  w p ie rw szych  d n iach  
w rz e ś n ia .

—  < > -
pAT W p ią te k  7 .0 8 .8 1 r . , o 

g odz .14  . w s ie d z ib ie  „ S o l id a rn o ś c i"  
/ D - i , p .1 0 / ,  o d b y ło  s ię  k r ó tk ie  s p o t­
ka n ie  cz ło n k a  P rezydium  KZ NSZZ .So­
l id a r n o ś ć "  p rz y  P o l.  Wroc. Marka Mu­
s z y ń s k ie g o , z p rz e d s ta w ic ie la m i posz­
cze g ó ln ych  k o m is j i  o d d z ia ło w ych .

/F re k w e n c ja  n ie  b y ła  z b y t w ie lk a  
-  ok re s  u r lo p o w y , je dnak  z e b r a l i  s ię  
p rz e d a ta w ic ie le  k ilk u n a s tu  k o m is ji  
o d d z ia ło w y c h /.K o le g a  M. M uszyński z ło  
ż y ł  r e la c ję  ze s p o tk a n ia  w M K Z-ie , 
k tó re  o d b y ło  s ię  k i lk a  g o d z in  wcześ­
n ie j  w c e lu  om ówienia s y tu a c j i  w k ra ­
ju  ja k a  w y tw o rz y ła  s ię  po kom un ikac ie  
PAP.

Kom unikat b y ł je d n o s tro n n ą  re le c  
Ją ukazu jącą  w spooób n iezgodny  z za­
is t n ia ły m i  w yda rzen iam i p rz e b ie g  ro z ­
mów pom iędzy ko m is ją  rządową a p re z y ­
dium KKP NSZZ „S o lid a rn o ś ć "  w d n iu  
6 .0 8 . 8 1 r . /  Rozmowy z a k o ń c z y ły  s ię  po 
p ó łn o cy  7 .0 8 .S i r . /

Ko lega M. M uszyński p rz e d s ta w ił 
s ta n o w isko  p rezyd ium  KKP o ra z  ośw iad­
c z e n ie  ZR „D o ln y  ś lą e k " .

/S ta n o w is k o  p rezyd ium  KKP o ra z  
r e la c je  z rozmów z rządem, z a m ie ś c i ł 
e e rw ie  in fo rm a c y jn y  „Z  d n ia  na d z ie ń "  
w d n iu  7 .0 8 „ 8 1 r . , n r  7 /7 9 .  S ta n o w is ­
ko ZR „D o ln y  Ś lą s k "  p rze ds taw ione  
je e t  w oddz ie lnym  p iś m ie . /
K o lega M. M uszyński w spom n ia ł, że 
ośw ia d cze n ie  PAP b y ło  d la  w s z y s t­
k ic h  zupełnym  zaskoczen iem , a s z ­
c z e g ó ln ie  d la  przywódców Zw iązku.

N ie k tó rz y  d z ia ła c z e  zw iązkow i 
p rz y p u s z c z a ją , że ś ro d k i masowego 
p rzekazu  wymknęły e ię  spod k o n tro ­
l i  rządu . I s t n ie ją  rów n ież  dom ye ły , 
że na e a l i  podczas rozmów ko rn ie j 1 
rzędow e j z p rz e d s ta w ic ie la m i „ S o l i ­
d a rn o ś c i" ,  p rzebyw a ła  osoba s z c z e g ó l­
n ie  nam n ie p rz y ja z n a , k tó ra  mogła w 
epoeób is t o tn y  w p łynąć na t r e ś ć  komu­
n ik a tu  PAP, og łoszonego n a e tę p n le  w 
środkach  masowego p rzekazu .

W c h w i l i  obecne j d z ie ła c z e  nasze­
go Regionu z a le c a ją  w ezye tk im  dużą 
c ie r p l iw o ś ć ,  opanowanie i  e p o k ó j,3 e  
ż e l i  s y tu a c je  b ę d z ie  n ie ja s n a  a ś ro d ­
k i  musowego p rzekazu  będą w dalszym  
c ią g u  og ła e zać  Jednostronne  in fo rm a e -

ie , z u p e łn ie  n iep raw dziw e  do z a ie tn ia -  
ych fa k tó w , Zw iązek podejm ie  d a leze  

k r o k i  p ro te s tu .
8 .0 8 .8 1 r .  Z .P ,

—  O  —

pA T 2 0 , 0 8 . 8 l r .  g o d z i * 4 ° ° ;  1)-1 ; 
s .  2 0 8 /  o d b y ł o  s i ę  s p o t k a n i e  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  k o m i s j i  o d d z i a ł o w y c h  
z  M. M u s z y ń s k i m  / c z ł o n e k  p r e z y d i u m  
K . Z . / ,  w c e l u  p r z e d y s k u t o w a n i a  
d w ó c h  i s t o t n y c h  -  w c h w i l i  o b e c n e j  
-  z a g a d n i e ń ,

1 .  R e k o m p e n s a t a  z a  p o d w y ż k i  
c e n  d e t a l i c z n y c h ,  p r z e t w o r ó w  z b o ż o ­
w y c h /  p i e c z y w a ,  m ą k i ,  k a s z ,  m a k a r o ­
n u ,  r y ż u / .

2 .  O d p r a c o w y w a n i e  w o l n y c h  s o ­
b ó t  / o d p o w i e d ź  na  a p e l  KKP NSZZ  
" S o l i d a r n o ś ć " / .

P r o j e k t  r z ą d o w y  p r o p o n u j e  d . la  
c a ł e j  s p o ł e c z n o ś c i  / p r a c u j ą c y ,  eme­
r y c i ,  r e n c i ś c i ,  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż /  
ró w n y  p o z i o m  r e k o m p e n s a t y ,
S t a n o w i s k o  Z w i ą z k u  NSZZ " S o l i d a r n o ­
ś ć "  j e s t  o d m i e n n e .  Z w i ą z e k  p r o p o n u ­
j e  z r ó ż n i c o w a n i e  r e k o m p e n s a t y  ■ z a ­
l e ż n o ś c i  od w y s o k o ś c i  p ł a c y  m i e s i ę ­
c z n e j ,  w y s o k o ś c i  e m e r y t u r ,  r e n t ,  
w i e k u  d z i e c i  i t p .

P r o p o z y c j e  z a s a d  z r ó ż n i c o w a n i a  
r e k o n m e n s o t  p r o p o n o w a n y c h  p r z e z  
Z w i ą z e k ,  z o s t a ł y  p r z e k a z a n e  w o d p o ­
w i e d n i m  d o k u m e n c i e  k a ż d e j  k o m i s j i  
d d d z i  a l o w e j / .

W d y s k u s j i  j a k a  t o c z y ł a  s i ę  
na l e n  t e m a t  w s p o m n i a n o  by  u i ś c i ć  
d o l i n i e J ę  p i o c y  / r a z e m  z  d o d a t k a m i  
c z y  b e z  d o d a t k ó w / .  D y s k u t u j ą c y  m i e l i 1

z a s t r z e ż e n i a  do  u p o s a ż o n  p o w y ż e j  
• lOOOOzl. T w i e r d z i l i , by  p o w y ż e j  t e j  
s t a w k i  n i e  p r z y z n a w a ć  p o d w y ż k i .
B y ł y  j e d n a k  g ł o s y  a b y  z a c h o w a ć  p r o ­
p o n o w a n ą  p o d w y ż k ę  d l a  t y c i i  o s ó b .
Z s a l i  p o d ł o  r ó w n i e ż  p y t a n i e :  U l u -  
c z o g o  n i e  p r z e d s t a w i o n o  f o r m y  w y l i ­
c z a n i e  t e j  p o d w y ż k i ?  J e d e n  z  d y s k u ­
t a n t ó w  p r z e d s t a w i ł  s w o j e  o b l i c z a n i a  
k t ó r e  w y m a g a ł y b y  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  
r e k o m p e n s a t y ,  r z ę d u  380zł  / j e ż e l i  
d o b r z e  z a n o t o w a ł e m /  a n i e  2 0 0  zl 
/ m a k s y m a l n a /  j a k ą  p r o p o n u j e  R a d a  
M i n i s t r ó w .

IV t r a k c i e  d y s k u s j i ,  k o l e g a  
M . M u s z y ń s k i  p r z y p o m n i a ł  z e b r a n y m  , 
ż e  ■ -o p i n i ę  n a  t e n  t e m a t  mamy u z y s k a ć  
od c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  w s w o i c h  k o m i s ­
j a c h  o d d z i a ł o w y c h  a n i e  n a  s a l i .  
P r z y p o m n i a ł  j e d n o c z e ś n i e ,  ż e  s p r a w a  
j e s t  b a r d z o  p i l n a ,  g d y ż  p o d w y ż k i  
c e n  d e t a l i c z n y c h  n a  w s p o m n i a n e  p r o ­
d u k t y  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h .

O p i n i e  z w i ą z k o w c ó w  n a  t e n  
t e m a t ,  n a l e ż y  p r z e k a z a ć  d o  2 k  s i e r ­
p n i a  w b i u r z e  " S o l i d a r n o ś c i "
/ U  -  1 ; p . 1 0 / ,  p o n i e w a ż  we w t o r e k  
2 5  s i e r p n i a  s t a n o w i s k o  P o l i t e c h n i k i  
m u s i  b y ć  p r z e d s t a w i o n e  n a  p o s i e ­
d z e n i u  ZR " U o l n y  Ś l ą s k " .

W k o l e j n y m  p u n k c i e  s p o t k a n i a  
/ a p e l  KKP w s p r a w i e  p r a c y  w w o l n e  
s o b o t y / ,  k o l e g a  M. M u s z y ń s k i  p r z e d ­
s t a w i ł  i d e ę ,  k t ó r a  j e s t  z a w a r t a  
w a p e l u .  Z a z n a c z y ł ,  ż e  n i e  p o w i n n a  
t o  b y ć  f o r m a  p o w i e l a n i a  s t a r y c h  
s c h e m a t ó w  a l e  r z e t e l n a  p r z y m i a r k a  
do  s a m o r z ą d n o ś c i .

W c z a s i e  d y s k u s j i  p r z e w i j a ł y  
s i ę  r ó ż n e  k o n c e p c j e  f o r m  o d p r a c o ­
w y w a n i a  s o b ó t ;  j e d n i  t w i e r d z i l i ,  
ż e  p r a c a  w w o l n e  s o b o t y  nu  u c z e l n i  
j e s t  b e z s e n s o w n a ,  i n n i  s u g e r o w a l i ,  
ż e  n a l e ż y  k i e r o w a ć  w y s i ł k i  n a  p r a c ę  
w r o l n i c t w i e - i n d y w i d u a l n y m ,  w kom ­
p a n i  c u k r o w n i c z e j  l u b  k o n t a k t o w a ć  
s i ę  w t e j  s p r a w i e  z  Z a r z ą d e m  
R e g i o n a l n y m .
P r z y p o m i n a n o  n a  s a l i ,  t e  n i e  j e s t  
t o  p r a c a  s p o ł e c z n a  a l e  z a  t ę  p r a c ę  
o t r z y m a m y  p i e n i ą d z e  l u b  i n n e  d o b r a .

j e d e n  z  d y s k u t u j ą c y c h  w spom­
n i a ł  by  d o b r a  u z y s k a n e  z a  p r o c ę  
p r z e z n a c z y ć  n a  z a k u p  a p a r a t u r y  l u b  
i n n y  s p r z ę t  p r z y d a t n y  w p r a c y  n a ­
u k o w e j .
B y ł y  j e s z c z e  I n n e  g ł o s y :

P o d j ą ć  p r a c ę  w r o l n i c t w i e  p r z y  
z b i o r z e  z i e m n i a k ó w .
-  P r o w a d z i ć  w s o b o t ę  d y d a k t y k ę  a l e  

! p o w i n n o  s i ę  p r a c o w a ć  p r z e z  ló  w o l ­
n y c h  s o b ó t ,  d o  k o ń c a  s e m e s t r u .
-  W s z y s t k o  o c z y m  mówim y o b e c n i e ,

! o d b i e g a  o d  i d e i ,  k t ó r a  j e s t  z a w a r ­
t a  w n p e l u  K K P .  C h o d z i  o t o  b y  
p r a c ę  p o d j ą ć  w s w o im  z a k ł a d z i e  
a n i e  p o z a  n i m ,  b ę d z i e  t o  p r ó b a  

I b u d o w a n i a  s a m o r z ą d n o ś c i ,  
i -  My p r z e c i e ż  o d p r a c o w u j e m y  w o l n e  
s o b o t y :  a  w i ę c  o c z y m  mowa I?

Po d ł u g i e j  b u r z l i w e j  d y s k u s j i ,  
k o l e g a  M .  M u s z y ń s k i  J e s z c z e  r a z  
p r z e d s t a w i ł  i d e ę  KKP NSZZ " S o l i d a r ­
n o ś ć "  o r a z  p r o s i ł  / n a  w n i o s e k  d y s ­
k u t u j ą c y c h / ,  b y  d o  8  w r z e ś n i a  
p r z e d s t a w i ć  p r o p o z y c j e  z w i ą z k o w c ó w  
w b i u r z e  / D  -  1 ;  p .  1 0 . / .

W ie lk i Konkurs I
Zespół re d a k c y jn y ,n a  wniosek | 

l ic z n y c h  czytelników, zam ierza p rzyp o - J 
rządkować naszym "In fo rm ac jom " 
jakąś c h a ra k te ry s ty c z n ą  nazwą, o d - _ j 
ró ż n ia ją c ą  od, zw ykłych  zawiadomień j 
i  druków . W tym c e lu  ogłaszany kon- I 
ku rs  /n a g ro d y? / na nazwę naszego | 
b iu le ty n u .  Z g łoszen ia  p ros im y s k ła -  I 
dać w s e k re ta r ia c ie  KZ NSZZ 'S o l i -  l 
d a rność" bud. D-1 p . 11. t e l .  20-35-1

R e d a g u j e  z e s p ó ł  i  
L . J g n a s z e w s k l , ! . J a n k o w s k i ,  
L . N a k o n l e o z n y , Z . P a c h o l a r z .
J . S a m o ł y k
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